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S. L j ^ ^ a ł y  Lon&uesu P. 
sza^ !a'ta" województwa w ar- 
l40ij przy udziale

p r ą t e n i e .
p_ Lwów, 8. maia.

szereg ostatnich dni cicho, 
w  Polsce o  ,.prze 

^ 1UQ ?abinttowem. Na porządek 
w ysm ^ly  sic w ażne w y- 

Za J?  V ^ a p e js k ie , których odgłosy 
V/ opinie publiczną, a  gros 

Cie u r.eso'w'asha Poświecono w izy- 
», Wielkiego Tw órcy zwycięstwa 
ż ^ icih Focha. Nie przebrzm iały je- 

, jeszcze echa w spaniałych uro- 
^ ^ o ś e i   ̂ warszawskich, potączo- 
ci, t -Z °*^onflęciem potuiBka Księ-
1 e â i odwiedzinami Znakom)- 

Gościa, a już odzywają się od-
wielkiej kampanii ..przesiie- 
która w  oczach niektórych 

Jy*. ^kuprowadzić do ostatecznej 
rządm ..cenfcro-prawico-

Nied:
J

s3ó __t
fleh^atów stronnictwa todowe- 

. ’ oznaczają pełne zw ycięstw o 
>̂0&’ Gąbstóego. Zaledwie 

c j ^ e g a tó w  kongresu oświad- 
^ 3 ,  za koncepcją „centropra- 
ucz ’ na*of,n*as t aforżytroia ■większość 

kongresu opowiedziała 
kgorycznie przeciw  łączeniu 

171 ®TafW5cą. w yrażając przy  tern 
e uznanie Dąbskiemu, jako re- 

^ a te n to w i  oporu antyspra-wico-
v oh&zie ’-PiŁsta“-

tn  ’a^y kongres1! w arszaw skic- 
^© tłum aczone na język polity*- 

hy oznaczają, że „fronda" P . S. L. 
dowaoe oparcie w  masach 

j^b o rcó w  zw łaszcza na terenie b. 
^u«resów ki. Dabski i zwolennicy 

program u uzyskaj i potężny su- 
r 0^ 1 ^zporządzają świetnym  atiu- 
L 1**’ który wzmocni ich stanowisko 

hartji p  ^  „P iasta" i wzbo- 
■JfLWa4° r  głosu opozycji p rzy  e- 
JW iialnycli dalszych kombinacjach 

^ ileu io w y ch . Jedno jest w  każ-
2 m -i3 'e  bewue. O to Dąbski w raz 

rhtjaBższytni przyjaciółmi polity-
W\ -3* straoony dla pozyskania 

P^bfektu „cen.tropraw'u“. Jeśli 
"^Storemy ewentualności, że  na- 

u;vborców ..Piasta’1 w  inmych 
^ w ó d z tw -ą c h  Polski, a zw łaszcza 
O z j ^ ? ’ ^ k ip o ls c e . jest inny, to 
3 / 302* '^'iko głęboki w ew uetrz- 

w  łonie „Piasta", a 
t * * * *  ten nie da się trak- 

dalszych pertraktacja cli o 
**% ?* r m  jako całość, 
do 3  zatem nie upoważnia d o są- 
łj}e'„ j  ' przypieczętowany jtiżgdzie- 
W a C !e’ los gabinetu Prem iera Si- 
P r ^ ^ ^ m i a ł  już dni policzone.

Silne zaniepokolenic arasif sowieckiej. — 
Foch sprawdza rzekomo posotowee w o l o  

« ne dolski.
iTełeionesn od naszego korespondenta^

Pogranicze sowieckie,
8. maja.

(§) '.lak łatwo było do prze wi­
dzenia pobyt M arszałka Focha w 
Polsce skoncentrował na sobie u- 
wagę c&iej prasy Rosji sow. Pośw ię­
cając w izy d e  M arszałka obszerne 
artykuły oraz liczne komentarze, 
wskazuje przyiem prasa sowiecka, 
która jak wiadomu jest całkowicie 
upaństwowiona i z tego. powodu 
zaw sze zajmuję we wszystkich spra­
wach politycznych szczególnie mię- 
dzynarodorwydh identyczne i zgodne 
stanowisko), że •przyjazd M arszalka 
oraz prżs.,ęcie go przez rząd i spole- 
sze listwo polskie są  niezbitym, rze- 
komo. dowodem wojowniczych za. 
tniarów Francji i Pojcki zarówno na 
Zachodzie jak i ua Wschodzie. Za­
miary te zdaniem sov ieckich dzień* 
uików. mają w najbliższych ordach 
znaleźć swój wyraz na polu walki. 
Francia ''system atycznie oduucając 
ws.z;etkde pokojowe propozycje Nie­
miec, dąży w ten sposób — tak 
twierdzi tnrasa sowiecka — do wzno­
wienia rzezi wszechświatowej, by 
zakończy ć przy tej okazji realizowa­
nie sw ych dawnych planów impe­
rialistycznych (?) wobec Niemiec i 
innych państw europejskich. Dalej, 
jak twierdzi prasa sowiecka, p rzy­
jazd M arszalka Focha do Polski, 
wzmacniając daiwny sojusz Francji i 
Polski Pa dalszą metę, ma jednak na 
celu już obecnie Jako bezpośrednie

zadanie osobiste sprawdzenie przez 
najwyższego wodza zbrojnych sił 
Francji staau w jakim znajduje się 
obecnie armia polska i jakiemi są 
Ilościowo i jakościowo te siły, które 
„Polska oferuje swej sojuszniczce za 
znane ustępstwa terytorialne cudze! 
ziemi".

„Rzecz jasna — dodają gazety so­
wieckie — że czynny udział polski 
w w ojnie między Francja a zgnębio- 
nemi Niemcami bez wątpienia spo­
woduje rozszerzenie obszaru wojny 
i ilości walczących narodów, niena­
sycona bowiem chciwość i żądza 
zniszczenia ze strony tych dwóch 
imperialistycznych państw rzeczy­
wiście skierowane są nie tylko prze­
ciw samym Niemcom, lecz państwa 
te mają apetyty znacznie większe i 
dalej sięgające.

Ogólnie rzecz biorąc ton informa­
cji oraz kom entarzy sowieckich pism 
z powodu w izyty M arszałka Foc.hu 
w Polsce — jest wysoce podrażnio­
ny. Zaznaczyć jednak należy, 'że łc 
wynurzania prasy sowieckiej o 
„sprzedanej w  niewolę francuskiemu 
kapitałowi Polsce" m aj dwa się w 
rażącej sprzeczności ze znamiennem 
oświadczaniem Litwinowa, (które 
pomieściliśmy wczoraj w  „Gazecie 
Lwowskiej"), który usiłuje lansować 
pogląd, że zbliżenie Francji z pań- { 
stwem  sowietów zależy rzekomo o- 
becinie jedynie od dóbr ej chęci Bol- 
szewji

z daj j y ^ e Przemawia zatem, 
y^TPhcza mwej kunsztownej 

óbrzesMeniowej“ obecny 
. ‘■'•ses, r - ^ "^ew ssy stk ięT n  iego 

r^ ‘ Sńrarski wynbodizi o-

'u  kapitale moralnym.

jakim rozporządza Premjer Sikorski 
na dalszy okres swych rządów, po 

I*-ważne ma znaczenie opinja, wyra­
żona przez Marszałka Fochą, który 
szczerze podkreślił wybitne zalety 
indywidualności Premjera- Nie nale­
żymy do tych, którzyby nastawienie 
się przekonaniowe w stosunku do 
naszych państwowych reprezentan­
tów regulowali wedle.oceny, choćby 
życzliwych Polsce przyjaciół, nie­
mniej sąd Focha , — ku zadowole­
niu zapewne niektórych obozów w 
Polsce — oznacza, że Francja, nasz 
sojusznik, ma do osoby Premjera 
Sikorskiego i reprezentowanego
przezeń programu rządzenia pełne 
zaufanie. To więc, cośmy mówili o 
zasługach Premjera Sikorskiego i 
jego państwowo-twórczym dorobku, 
znalazło potwierdzenie ze strony tak 
wybitnego męża i tak bystrego ob­
serwatora, jak znamienity Gość Pol­
ski i jej nowy Marszałek, Foch.

W czasie podniosłych uroczy­
stości warszawskich padły pod ad­
resem narodu gromkie- poważne

wezwania do dalszej, skupionej pra­
cy nad utwierdzaniem mocy i zna­
czenia Państwa. Jednym z podsta­
wowych warunków powodzenia

tych pięknych zaleceń, to uspokoję 
nie się wybujałych partyjnych ape­
tytów i zakusów, to udzielenie trwa­
łego poparcia do kierowania Pań­
stwem dla tych, którzy wyka­
zali pełną zdolność kierowniczą. 
Pretnjer Sikorski jest właśnie indy­
widualnością, reprezentującą pierw­
szorzędne walory rządzące. Dać im 
dalej się rozwijać, pozwolić na ich 
pełny rozrost, oznacza dalszą refor­
mę życia wewnetr.mego Państwa, 
wzrost jego siły i znaczenie na ze­
wnątrz. E

Należyta odpraw a d la  p. S a traa ,
(Telegram „Gazety Lwowskiej").

* Gdańsk. 7. maja,
* Komisarz generalny F,zpltej Polskiej 

w Gdańsku w odpowiedzi na mowę 
Sahrtia w VołkstaKu w dniu 4 maja 
stwierdził między huienii, że ustawoda- 
stwo, obowiązujące obyw atełi-Polaków  
w Gdańsku, stoi w rażącej sprzeczno­
ści z  stanem prawnym, jaki istnieć po­
winien, gdyż nie tytko nic uwzględnia 
traktatu wersalskiego. 3te hołduje z. ee -  
łą  śctajościa ustawodastwn pmsfcieiuu, 
na co przytoczyć można najro/.rrLsitsze 
dowody. Dziękj dowptnęi interpretacji 
art. 103 trakt. wers. i ę'> konwencii 
parysk., Polska pozbawiona jest sw ych  
kardymaJnych praw. R ównocześnie se­
nat fdeński dla odwrócenia uwagi od 
nielojalnego sw ego postępowania pod: 
unsi często w Lidze Narodów zarzuty 
i oskarżenia przeciw Polsce w spra­
wach podlegających ocenie konstyin- 
cyjnych organów RzpJtej. Gdyby poli­
tyka w .m. Gdańsk i wobec Polski rńt 
uległa zmianie, Rzad polski bedzle zmp- 
szrny poddać rewizii dotychczasowa 
sw a poltiyke wobec Gdańska 

*
DELEGACJA GDAŃSKA W  WAR­

SZAWIE.
W arszawa, 7. maJa.

(PAT.) Od wczoraj bawi w War­
szaw ie delegacja gdańska do rokowań 
gospodarczych. W zastępstw ie general­
nego komisarza przybył z deleg?xją p. 
Lalicki. Rokowania odbyw ać sie będą 
w M inisterstwie przemysłu i handlu 
pod przewodnictwem dyrektora deo 
T ennenbautna.

M o r z e .
Znaczenie, morza dla Fo!s!<f. — Niedoceniony żywioł, — „Pol­
ska Lig Ż eglug i"  wegetuje mizernie. — Rasza fioła woienna: 
Torpedowce, kanonierki, trawlery. —  Pert w I ac! u. — Budo­

wa po;tu w Gdyni. — Flotylla rzeczna.
(Korespondencja własna „Gazety Lw.“L

Warszawa, 8. maja.
„Wszystko nam dałeś, co dać 

mogłeś, Panie!“. Słowa te powin- 
nybv być pacierzem codziennym o- 
becnego pokolenia. Wszystkie moż­
liwości rozwojowe, wszystkie atuty 
przyszłych powodzeń, wszystkie 
ziarna bogatych plonów przyszłości 
są dziś już w naszem ręku. Ale Pol­
ska współczesna nic docenia ich

państwowych, często nie raczy na* 
wet wiedzieć, co w danej dziedzinie 
już przez czynniki rządowe dokona- 
nęm zostało.

Tak, między inriemi, cudownem 
zaiste zrządzeniem Opatrzności do­
stało się nam morze, sinego Bałtyku 
brzeg niewielki, ale przecie okno na 
świata krańce, u ięc  nietylko spo­
sobność do handlu z zamorskimi są-

wartości, nie entuzjazmuje sic tak, I siadami, ale i do nadania duszy ooL 
likby powinną do wszelkich celów | sklei nowych rysów, świczarót'
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rozmachu i polotu w innym, 
niż dotąd, rodzaju. Wielkim, bo w y­
chowawca jest morze!

Ale dotąd zapal Polaków dla 
swego morza w yraża się prawie 
wyłącznie lctniemi wycieczkami mi 
■brzeg morski.

Jeszcze nie zżyliśmy się z tym 
•nowym dla nas żywiołem, jeszcze 
nie przemówił on do nas swoją po- 

'tęgą i swojcm twórczem tchnieniem.
Podróż Prezydenta Rzeczypo­

spolitej do naszych ziem nadmor­
skich uczyniła znów na chwilę te­
m at ten aktualnym.

Dobrze się stało, że’ lud Pom o­
rza, tyle lat. odcięty od centrów 
Ojczyzny, ujrzał jej przedstawicieli 
'i kierowników; dobrze, że rozwinię­
to tam te zewnętrzne, na w yobraź­
nię Indową tak mocno działające o- 
znaki w ładzy i potęgi. W  ten sposób 
występowała tam dotąd tylko siła 
obca i wroga.

Z drugiej strony dobrze — że 
przedstawiciele władz zapoznali się 
z  potrzebami tej ludności, z jej od­
mienną nieco psychiką- i że w cią­
gnęli w płuca nieco „wiatru od mo­
rza", żc od drobnych trosk i kłopo­
tów przesileniowych myśl ich od­
biegła ku wielkim zadaniom polityki 
polskiej.

Ale trzeba, by ogół społeczeń­
stwa myśl o doniosłości morza i je­
go spraw wziął w siebie, by stw o­
rzenie choć kiedyś potęgi morskiej 
stało się jednem z ulubionych jego 
marzeń i z konkretnych jego celów. 
Istnieje u nas, a raczej wegetuje 
„.Polska Liga Żeglugi", a ta jej 
-smutna w egetacja podkreśla obojęt­
ność społeczeństwa na zadania ta­
kiego związku.

Natomiast czynniki państwowe 
w- stosunku do m ałych środków, ja­
kimi Rozporządzają, zdziałały" już 
tj|EClzPv> vviele w zakresie upraw 
lęę rs tiłh . Mało kto u nas wje, w.żę 
posiadam y już wcale poważny za­
czątek floty morskiej. Przed wojną 
byłoby to. wprawdzie nic, ale wobec 
zniszczenia floty niemieckiej, wobec 
upadku m arynarki rosyjskiej, pol­
skie siły morskie nie sa bez zna­
czenia.

Mamy obecnie dywizjon torpe­
dowców, dywizjon ćwiczebny i kil­
ka statków pomocniczych.

Dywizjon torpedowców składa 
się z dawnych torpedowców niemie­
ckich, otrzym anych przy podziale 
floty niemieckiej- Noszą one teraz 
imiona: „Kaszub", „Ślązak", „Kra­
kowiak". „Kujawiak", „Mazur" i 
■„Podhalanin". Objętość tych sta t­
ków wynosi od 200 do 250 ton, szyb-

ń m  „żywej*‘ m i  i
— £ichon „zdrajcą0. 

Reformy wewnętrzne, —
Potępienia dotychczasowej cerkwi 
Uznanie d la  władzy sowielów, —

tęp ien ie  pairjarchy D jo n izeg o  w W arszaw ie,

(Telegramy „Gazety Lwowskiej".)

Moskwa, 6. mają.
W  Moskwie odbywa się właśnie 

powszechny sobór popów sowie­
ckiej „żywej cerkwi", t. zw. kra­
snych batiuszków". Pod dyktatem  
władz sowieckich sobór stwierdził 
„kontrrewolucyjną działalność'' do­
tychczasowej cerkwi, uznał Tichona 
za odszczepieńca od prawdziwych 
zasad Chrystusa, a zarazem  ogłosił 
Tichona „zdrajca cerkwi", oraz po­
zbawił go stanu duchownego. W e 
w ładzy sowieckiej widzi sobór ostoję 
wszechświatowego b rater­
stwa, równości i pokoju narodów"- 
Powyższe uchw ały podpisało 344 
członków soboru, w tein 52 bisku­
pów- odmówiło podpisu 6 członków.

W dalszych naradach soboru 
zrównano episkopat żonaty, t. zw.

B c-

A
biały*,. t  osobami, żyjąccmi w celi­
bacie. Zezwolono na powtórne 
związki małżeńskie osobom ducho­
wnym z wyjątkiem biskupów. Pod­
kreślono rozpaczliwy stan kultu re­
likwii i Aza rządzo no- kontrolę 
istniejący d i relikwii i uchwalo­
no walkę z magją i gusłami.

Klasztory . mają Dyć zamienione 
na „związki pracu.ącej gromady. Li­
ch walono ■ wprowadzenie - kalenda­
rza gregoriańskiego od 12. czerw ­
ca br.

Zgłosźono lionadto rezolucje, 
w yrażającą „potępienie dla pa­
triarchy Djonizego w Warszawie, 
który zaprzeoał się burżuazji i gubi 
sprawę cefkwi przez komunikowa­
nie się z papieżem".

I  o to  je s z c z e  jeden  p r z y k ł a d ,  jak
ja ło w e  i n ie zg o d n e  z rzeczyw isto ' 
ścią są n a r z e k a n i a  tych krytyków
z  urodzenia, co to głoszą urbi et or- 
bi-. że .„nic się nie robi", że ,.wszę­
dzie bałagan!" itp. zmącony

,r.Rośnie Polska, tylk° o;. 
wzrok ich nie dostrzega ^ C,

kość od 20 do 23 węzłów. Uzbrojo­
ne są w  działa 4.3 i 75 min. Statki te 
odbywają po Bałtyku podróże, któ­
re są szkołą nawigacji dla załogi i 
uczniów szkół morskich. Do dywi­
zjonu ćwiczebnego zalicza się kano- 
nierki i traw lery (statki do łowienia 
min). Kanomerki m am y dwie: „Ko­
mendant Piłsudski* i „Generał Hal­
ler" o objętości do 400 ton każda i 
o szybkości 20 węzłów. Statki te, 
pochodzenia rosyjskiego, zakupione 
zostały w Finlandji.

Cztery traw lery „Czajka", „Me­
wa", „Rybltwa" i „Jaskółka" mają 
objętość od 300 do 300 ton, rebią od 
15 do 18 węzłów na godzinę i u- 
zhrpjppę. są-w  działa  47 i 75 mm Za­
kupione zostały w Danji do celów 
ćwiczebnych. Nadto mamy statki 
strażnicze* holowniki itd.

Punktem oparcia tej floty jest 
Puck. Tam znajdują się zbrojownie, 
w arsztaty  reparacyjne i składy żyw ­
ności. W Gdyni mieści się cała służ­
ba hydrograficzna, a w  przyszłości 
będzie tam radiostacja, centrala te ­
lefoniczna i sygnalizacyjna.

Roboty przy budowie portu, któ­
rych jioświęcenie dokonane zostało 
w obecności Prezydenta Rzeczypo­
spolitej, posunęły się już znacznie. 
Tamy biegną daleko w morze, tw o­
rząc wielki basen, do którego w pły­
wać będą mogły swobodnie nawet 
wielkie okręty.

Gdy do kompleksu naszej floty 
wojennej dodamy flotyllę rzeczną, 
złożoną z monitorów płaskoden­
nych, opancerzonych statków  rzecz­
nych, z karabinami maszynowymi 
na ruchomych wieżach, 2 holowni­
ków portow ych i łodzi motorowych, 
otrzym am y mniej więcej całkowity 
obraz tego, co w ciągu paru lat do- 
konanem zostało, jako podstawa do 
dalszego rozwoju.

Flotylli rzecznej lekceważyć mc 
należy. Już w czasie w;ojny z bol­
szewikami oddała ona poważne u- 
stugi, jak np przy obronie Płocka.

G s  nr sWejsżf
»  , M  ż f d m k i s m "

U elegratn wtasny „Gazety Lwow ski 
Wa rszawa. '■ f*ia,a'

. Wasz ko/esporrdent (Ń) dowiidf!6
z Pewnych źródeł, że w „Kole Zy' 

dowskicm“ orf pewnego czasu córa* 
SJ'mej ujawniają się wewustrute tlT' 
cj f  na temat stosunku do rządu Sikor. 
sMego. Mianowicie jak wiadomo, -Pf 
u,!a część posłów żydów, starała Sl< 
utrzymać tinję samodzielna pdityczna 
le g a ją c ą  na nie/uczeniu się z 
ze zwalczających się grup polskich. neto 
miast posłowie żydowscy z iWatoP0’5 
wschodniej próbowali na wiązać kon­
takt z prawicą. Ostatnia iednak uchw.i- 
!s kongresu P. s. L. „Piasta*, Ltó-a

zastrzega się przeciw  jaloni- wy-prawi 
żydówskicfiwyraźnie

kolwjekbądi sojuszom 
wołał a w klubie posłów ż y d a - - ,  < 
zrozumiałą konsternację. Wielka 
członków „Kola" zarzuca obecnie JjJ 
rownfctwd klubu ftnafąc tu na 
przede w ś rystktem dr. I . Reicha) 
orientacji politycznej, który w k°*s0,' 
wcncjr nie przyczynił się w nlczetn 
tworzenia nowej większości prawic*' 
w ej, ani też me osłabli choćby w "1'wyj, ańi też nie ost<.Du ""i
matnie pozycji Premiera taktV*

ndowskie 
cznych, aczkolwiek z
„Koto żydowskie" zc trirde”1

ta-
utrzym uje Sie jeszcze , ć

zewnat - z.

ko .całość, dla nikogo jednak ^ . ^ c i e  
\yi GztSriaj już tajemnicy, , 1 
rozbite jest na wzajca-nic. 1 
z* aiczującc się grrpy I Srap

(Telegramy

PRZED WVJAZ»EM Z M AR­
SZ AWY.

W arszaw a, 7. maja.
Qościa francuskiego żegnano na 

dworciu w arszaw skim  z entuzjasty­
czną serdecznością, w ęzły sympatii, 
łao/ącej Polskę z Francją, przejaw i­
ły się tu w całej pełni. M arszalkowi 
Fochowi tow arzyszy w podróży po 
Polsce M arszałek Piłsudski, który 
pożegna go u granic Państw a.

Przed opuszczeniem W arszaw y 
przyjął M arszałek Foch deięgację 
m arynarki polskiej prowadzoną

.Gazety Lwowskiej'".)
p r z e z  admirała Poręł>sktc£0- ’ 
ożyła mu ona rzeźbę Boisse ’ - ję

 itPlPO dS'kJkowaną przez znakomitego — ,,
w  porcelanie sewrskiej. Marsza!® ,
occrtki naletlycie znaczenie - , 
marynarki wojennej i rokuje i 
św ietny rozwój. Delegacji bia(oru~ 
?kiej w yraził uznanie za Jej dążność 
do zgodnej w spółpracy z Polaka- 
■ -MANEWRY W B1EI>RIISJ(U.   . xrilf.U A /irw  « i w

PRZYJĘCIE W POZNANIU.
Przecz przystrojone uiice Pozn** 

■uia usjał się M arszałek FocJi do Bi®' 
dr-trska, gdzie udał się na pole ćwi*

DR. WACłAW .'^ORACZEWSKI.

# y s h w a  w io s e n n s p  Sa lonu.
Lwów, 8 maja.

W ystaw a obrazów  w  Pałaciu 
Sztuki pozwala nam oglądać dzieła 
artys-tów i zapoznać sie z nowemi 
kierunkami. Dzięki cnergji zarządu 
sale pałacu w krótkim stosunkowo 
czasie zamieniono w galcrję obra­
zów  i dostosowano do wymagań 
estetyki.

Wielka sala wprost, wejścia mie­
ści obrazy Kazimierza Sichulskiego 

~l.z lat dawniejszych i najnowszych. 
M alarz ma w rozwojai swego talen­
tu etapy, które zaznaczają się sze- 
T egam i utWorów. Więc dwa trypty- 
iki, trzym ane w ciepłych katorach, 
przedstawiające Narodzenie, ukazują 
w ca iej pełni kolorystyczne zalety 
'tego talentu. Tryptyk przedstawiają­
c y  .płynącą tratw ę jest jakby tti inne- t 
‘go świata barw , ■ równie świetnie 
'dostrojonych. Narodziny Chrystusa 
iW Rembrandtowskim niby stylu, u­

derzają siłą plastyki i oświetleniem: 
Wielki tryptyk, przedstaw iający Po­
kłon Królów, jest znowu utworem 
t> r zedewsz y stki c n i dekoratywmyni, 
w  którym  fantazja a rty sty  miała 
pi-Je do popisu, w' którym  plastyką 
rysunku najwyższych dosięga szczy 
tów. Utwór ten jakby w yrw any, ze 
ściany świątyni z niebem błękitriem, 
usiatnent gwiazdami, _.z’ sylwetami 
wież Mariackiego kościoła i św. 
Marka wryt'a:ża, jakby powszech­
ność i trw anic wieczne tego ino- 
menki. SJroje królów szczególniej 
uderzają bogatem zdobieniem. Róg 
V ajdeloty y  dzida króla po k ra­
kowsku ubrai:ego i kożuch króla 
ruskiego łączą się z czarodziejską 
mozajką kolorów i lin,ii. Obok tycii 
obra-zów widzimy tr;vT>tyk przed­
stawiający Charona, gdzie liście je* 
słomie pędzane wiatrem, jakoby ilu­
strując słowna Dantego, w raz z ci£\ 
niami zmarłych, pianiami iaskrawe- 
mi przecinają ciemne tło. Cały sze­
reg scen, przedstaw iających leśne 
nimfy i a&tyra itujemj jakby gotbeli-

•aowemi barwam i świeci. Nie można 
pominąć milczeniom czterech kraj­
obrazów', z których wieje smutek i 
zaduma, ani owegc- Don Kiszota, sto 
jącego z giermkiem przy  w iatraku, 
ani szeregu portretów  dzieci, z k tó­
rych każdy jest symfonią kolorów 
urnach, dyskretnein zespoleniem 
barw  przedziwnie różnych, to ,róż<'- 
wych, to ciemno - purpurowych. 
W szystkie te shidja przenoszą nas 
jakby do zaczarow anego zamku,, w 
k tó y n i coraz inna panuje poez-ja. 
Pan Sichulski Ibył zew rze w jtó tnyui 
d‘'!;erałorem, ale o tatnie jego utw e- 

. roi/tą nutę wiprowadzają w 
te ltanuosiję. Zamiast dawnych, ja­
skraw ych koiorów, przew aża ią tu 
barw y dysk-eOne,. jakby ze starych 
Arassów wzięte, nadające się wiszę-i 
cizie, dobrane do każidego tła, jakiby 
pokrewne w ^M tk in i barwom  w na 
tiarze i mieszkainiach spo'y-kanym- 
WTelkje obrazy stanowią jakby 
części świątyni, małe, jakily w n ę­
trza  wykwintnego • domu. 'J/szystko 
owiaob peezją i doskionalem zrozor

0 ‘ 
który

mieniem linji i barw . Wszechstron­
ność tycii utw orów  wymownie ino 
wi o  talencie Sichulskiego.

Druga wielka sala zajęta 
brazami pa'na. Gajewskiego,
Oprócz bardzo interesująeyoh s "̂ 
djów, kolorami i rysunkiem p rzW 0'  
m inającycii-starożytne freski, ath9 
noswącydi ślady szkoły krakow­
skie!, dał bardzo silne akty, dpsk°' 
nale p lastyczne  i ogrom nie piękd'
w' barwach.

Pan Kostynowicz net 
c m e  prace, których oharalgpr 
koratywny wybitnie wy*(ę 
'Liyptyk j studja kobiety  z dzie*  
kiean o fem świadczą. Inne utwo”  
szczególniej kraiabraKj.', mają 
zalet k o lo n a  tycznych. WszystA*
nosi charakter wybitnie m d y w ifo '  
afny.

Dwa portrety para

ba rdzo ^  
de'

Gawlika*
sklegó, nacechowane są ty m  wyr^ 
ze m , który w utworach tego ma* 
rza przyiwjtóiśmy widzieć.

(Dokodczcme nastsusL)
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z o  i
IV P o  ftfłiru^n

tam gen. Ra * 
P o  odbyciu m anew rów 

Gość wyraz!? żyw e zadr> 
z ich przebiegu. P o  uóeko- 
kilku w yższych oficerów 

^  s? M arszałek Foch na śniada- 
Vssdane w  zamku 'biedruskmi

Eetc Raszewskiego. PoWicz-4
(w  °®nfco Iksnie zebrana witała

cyjnifi Marszałka Focha. Na
hiu Marsz. Foch w  krótkiem

em przemówieniu wzniósł
ba cześć wojskowych od-

w 7 v wielkopolskich 
;°?óle

gościa Wśiod całej dro- 
tjj^eca szkół miejscowych z fcwia- 

i i chorągiewkami o barw ach

i polskich
0?̂ e. W  drodze powrotnej z Bie- 

przez Owińsk do Poznania

° % £ 1 * fr^cusłdch. O godzinie 7 

,IlcDskiego krótkie przyjęcie przezV cT  Slę U' tokalu

Z

Tow. polsko-

i u u a  i
U dania, o godz. S zaś osbiad na 

J * 6 Marszałka wydany przez \vo- 
jx>zneńs,kifwn n B ni lis kiego

Sz- Focha kolonistów' francuskich

j ^ ^ r s z a ł k a
poznańskiego p 

v£a małżonkę.
dodatkow ych informacji, 

przystroił się na przyjęcie 
godowe. Wszędzie 

* Wi?t- ^obierce, girlandy izńeleui i

ront, - Przystroił si>, 
ftjJ14 w szaty
^  kobierce,

y j\ W wieki oknach wystawio­
na i^ ^ e ty  Marszałka. Powitanie 
ste • 0rcu Fryło mezwyikle uroczy- 

Serdecznc; przemawiali gen■ 
Wojewoda Bniński i 

'kbt miasta Ratajski.

^ R a ż e n ia  m a r s z a ł k a
. Warszawa, X maja.

^ ^ P ttrn a l de Połogneu zamieszcza 
Z Sen' lochem . M arszałek 

^ jT ^ zy ł, że jest zachwycony tern 
ty^s&jent, co widział w Polsce i 

przyjęciem. W dziedzinie 
(tyj^owości znać reahte postępy 
iń^i^żdym względem. Wydatne są 
tW?eż rezultaty osiągnięte przez 

dziedzinie socjalnej \ eko- 
klg Polska wykazuje wszyst-
jj^afunkl niezbędne do owocnej 

J  pokojowej.
‘'Mas ^ yw iadzię ,/. korespondentem 

w  Warszawie stwierdził 
na podstawie rewji od- 

' ^bia 5. maja, znakomitą posta- 
,/jkk  polskich oraz poważną pra. 

ive ^ ;bnat^  przez szkoły wojsko- 
^  ^ a ią c .  że Polska będzie mo- 

ńajbliższym czasie stworzyć 
hr̂ n ^  co jest konieczne dla o- 
Hie . P łodow ej i potrafi niezawod- 

nienaruszalność swego

C j^ le p o tn e lm e .
W  koń-cu zaznaczył, lże

î w.i T1T
wojny przybył do

Siwiesfca akcja szlurmewa przeciw łapownictwo.
Olbrzymie rozmiary łapownicfwa. — Statystyka doniesień o ła­
pownictwo. —  Skazanie 1772 dygnitarzy sowieckich. — „Su­

mie ność sowiecka w wypełnianiu wyroków",
rrelefoneju od naszego korespondenta).

aby w  razie 
, — ,. v.,ji.v jju „^u/ył do Polski 

arm ^cia osobiście dowództwa nad 
 ̂Polską. Polska posiada bo-

t Or̂ T’ dzielnych wodzów wy- 
tou^^aoych w czasie kampanii w 

*  , 920.

^  OCZEKJWANIU GOŚCINY 
WE LWOWIE.

K*. Lwów, 8. maja.
dą^^ńyy gród przyjmie jednego z 

tyęi^j/^feńejszyćb w-spófczeauych 
w  "sposólf 

które 
tyję

he pubficzne i domy prywat- 
i ie^ ^ tro ją  się we flagi, kobierce i 
b f a j  Ua szybach okien rozbłysną 
S. iralefpłd wydane przez T.
*U w ^ ^ y p y  soicole wedle rozka- 

naczetoictwa wystąpią w  
stowarzyszenia i cechy 

się z barwnemi sztaodara- 
^ e j s c a c h

■sposób godny tradycji 
w swych dziejach 
chwil' podraosłyoh. 

y pubbcztie i domy prywat-

przez kom itet im 
'h; wszędzie panować niu- 

jjh ®°rządek i posłuch.
^dzieży akademickiej przypa-

ć^zczy tna rola goszczenia
R oęh a  >  c A ^ k c k .

Posranicze polsko-sow.
Łapownictwo, ta odwieczna sKa- 

za rosyjskiego ustroju państwowe­
go, nietyłko nie znikło pod panowa­
niem bolszewików, lecz zakwitło i 
rozwinęło się w ostatnim czasie do 
olbrzymich rozmiarów, nie widzia­
nych nawet za czasów carskich, 
przybierając przytem  wszelkie ce­
chy „zjawiska istinno-narodowego“. 
W ładza sowiecka wprawdzie 
wszczęła „szturm ową akcje" celem 
wytępienia tej „burżuazyjnej właści- 
wości1*, jednak podobnie jak i wszel­
kie inne „szturmowe uderzenia" tej 
władzy i ta akcja mimo wyznacze­
nia olbrzymich sum (trylionów) na 
wprowadzenie jej w życie, oraz na­
tężenia „ad maxinłum“ wszelkich 
środków i sposobów sowieckiego 
systemu państwowego, spaliła na 
panewce. Nawet urzędowa prasa 
sowiecka przyznaje się do zupełne­
go niepowodzenia tej „szturmowej" 
akcji. Oto np„ co donosi moskiew­
ska ,.Praw da" w  jednym z  ostatnich 
numerów. „W edle bardzo niedo­
kładnej i dalekiej od faktycznego 
stanu rzeczy statystyki za ostatnie 
.3 miesiące, wpłynęło do sądów 2898 
oskarżeń wyższych urzędników o 
systematyczne łapownictwo, oraz

ifme malwersacje służbowe, z któ­
rej to liczby załatwiono już sądow­
nie część oskarżeń, skazując na 
ciężkie kary (m. in. zapadło niemało 
wyroków śmierci), 1772 czerwonych 
dygnitarzy, uwalniając 576 osób. 
Jak jednak zaznacza gazeta, ta fala 
represyj bynajmniej nie zmniejszyła 
rozmiarów łapownictwa, które da­
lej kwitnie, zastosowawszy się do 
nowych warunków, ukrywając się 
częściowo „pod ziemią".

Jako przykład sumienności w 
wypełnianiu wyroków, przytacza 
gazeta sowiecka fakt, iż znany dzia­
łacz „Ncpa" został zasądzony za 
olbrzymie malwersacje na karę 
śmierci, zamienioną potem na 10 lat 
ciężkiego więzienia. Karę tę dygni­
tarz ów „odsiadywał" na wolnej 
stopie na stanowisku prezesa i kie­
rownika górniczego trustu, gdzie, 
rzecz jasna, nie omieszkał okazać 
swych wybitnych zdolności.™ w 
dziedzinie bezmiernego łapowni­
ctwa, w rezultacie czego ma obe­
cnie znów stawać przed sądem, tym 
razem już z całym zarządem trustu. 
„Nie tak to łatw o — konkluduje ga­
zeta — w yzbyć się naszych prze­
starzałych cecli narodowych".

o godzinie 10 w gmachu posejmo- 
wym  U niw ersytetu i popołudniu w 
gmachu Politeahniki. Celem zorga­
nizowania szpalerów w  czasie prze­
jazdu M arszalka Focha z dworca Jo 
katedry  przed gmachem posejmo- 
wym  i Politechniką, Czytelnia Aka- 
demićka apeluje do polskiej młodzie­
ży akademickiej, alby sio zorganizo­
w ała w dziesiątki, na których czele 
staliby dziesiętnicy. Akademicy nic- 
zorganizowani w  sposób powyższy 
zechcą się zgłosić w czwartek 10 
bni. o godz. 8 rano w  lokalu Czytel­
ni Akad. celem podzielenia się na 
dziesiątki. P rzed gmach Uniwersy­
tetu i Politechniki policja państw o­
wa puszczać będzie tylko dziesięt­
ników z ich dziesiątkami zaopatrzo­
nych w  legitymacje w ydane przez 
Czytelnie Akademicką. Bilety w stę­
pu do Auli Uniwersytetu mogą o- 
trzym yw ać delegacje polskich To­
w arzystw  akad. w  liczbie bardzo o- 
granrozonej między godz. 7 a  8 w 
lokalu Czytelna.

*
Wydział „Gwiazdy" w zyw a 

członków do gremialnego wzięcia 
udziału w  przyjęciu Marsz. Focha. 
Punkt zborny we czwartek o g. 8.'-- 
rano w  lokalu Stow.4 ul. Francisz­
kańska.

Zjednoczenie polskich chrześci­
jańskich Towarzystw kobiecych
w zyw a w szystkich swoich członków 
do przyczynienia się w  uświetnieniu 
przyjęcia Marsz. Focha jak najpięk- 
niejszem udekorowaniem domów, 
gremialnym udziałem w szpalerach, 
obrzuceniem go kwieciem bratka, 
symbolem braterstw a i pamięci. De­
legatki swe w zyw a do stawienia się 
pjmktualnie o godz. 8. rano na 
dworcu głównym przed wejściem 
do salonu przyjęć. Po legitymacje 
zgłaszać się we środę między 6 a 7 
popołudniu w Ossolineum, w miesz­
kaniu przewodniczącej,

*
Naczelnictwo Sokom wydało do 

swych członków, goigęy rozkaz. _ -s

Komitet budowy II. Domu Tech­
ników sprzedawać będzie trójbarw ­
ne chorągiewki.
PROGRAM DALSZEJ PODRÓŻY.

P r a g a ,  8 .. a ia:
„Prager Presse" donosi, że 

Marsz. Foch przybędzie tu 14. b. rn. 
o 8. 45 rano do Pragi i zabawi w 
Czechach do 17 bm.. poczem w raca 
do Paryża. Z okazji pobytu M ar­
szałka w Czechach, otrzym a I z 
pułków piechoty nazwę „Pułku 
Marsz. Focha".

------- o----- -

Pom yślna w ieśc i z  Lozanny.
W rokowaniach nastrój optym istycz­
ny. — Rosja nie otrzym ała zaproszenia 

na konlerencję.
Telegram „Gazety Lwowskiej".

Lozanna, 7. maja.
W kołach konferencji panuje nastrój 

optym istyczny. Odpowiedź Angory na 
notę francuska w sprawie koncentracji 
wojsk na granicy syryjskiej jest uwa­
żana za względnie zado wołając a, z dru­
giej strony zaś zdaje się być pew ne, że 
wczorajsza dyskusja na konferencji, 
prowadzona m iędzy Ismedem paszą a 
kilku delegntami państw zachodnich, 

j doprowadziła do zbllżeiia w  sprawie 
reformy sądowej, która to  kw esłja jest 
dla Turcji nader drażliwa. Oczekują ze 
strony aljantów ustępstw w tej snra- 
wle.

W edle wiadomości, pochodzących z 
sekretariatu konferencji Lozańskiej. Ro­
sja nie otrzym ała zaproszenia na kon­
ferencję.

------- o-------

Z  SALI KONCERTOWEJ.
Lwów, 8. maja

Onegdaj szy koncert „bcha" cd- 
był się pod hasłem u zczenia i0 -  
łeiniej działalności dyrygenckiej 
Jaua Rangla. Czem dla towarzy­
stwa ś iewackiego jest dyr;.gent. 
to zrozumieć i ocenić zdolen tylk 
śpiewak. Biorąc osobiście od sze­
regu lat czynny udział w życiu 
śpiewactwa lwowskiego, stwier­
dzam z całą przyjemnością, że od 
czasu idealnego towarzysza i dy­
rygenta „Luini Macierzy* Stani­
sława CetwiuakiełŁO^ditłgica

jącym w tej mierzą co poprzedni 
swe prawa i obowiązki jest dyr, 
jon Rangi.

Bowiem dyrygent w (owarzy*
■ rąch śpiewackich, grupuącycb  
odzi różnych zawodów, a z.edno- 

onycb tylko um łowaniem pieśni 
horalnej (wyłączając chóry zawo­

dowe ) łatne) musi sam bezw zglę­
dnie idealnie swoje stanów.sko poj­
mować, musi poza ; wojem: aspi­
racjami artystycznemi, czuć się po­
nadto członkiem i towarzyszem  
danego zespołu, musi być nie.jlko  
duchowym prz\ wćdcą ale i współ- 
doradcą wydziału owarzystwa.

Takim dyrygentem jest Jan Rangi, 
człowiek niespożytej energji, pełen 
wyrozumienia dla swej diużyny, 
świadom  i konsekwentny w prze­
prowadzeniu ceiu jakim jest po- 
stawer.ie „E:ha“ w rzędzie raj- 
p ei wszych espołów  poiskich. Ce! 
ten, przyznać trzeba, dyr. Rangi 
osiągnął, .,Echo“ bowiem pod jego 
pewną i nigdy niezawodzącą ba- 
:uią, ma wszelkie dane, aby było 
pierwszym zespołem, tak pod wzglę. 
dem artystycznym, jak i jakoś.io- 
w y m .

W czasie konceriu prezes dr 
Jan Schmar w krótkich ale w y­
ra uvnych słowach podkreślił c^e \. 
jest iub.lat dla „Echa" wręcza ąc 
tnu pięknie malowany p izjz arty- 
stę-maiarza Batowsk ego dyplom i 
kosz kwiecia, a .szczelnie wypeł-j 
mająca aalę publiczność, dała w y­
raz zasłudze setdecznymi oklasira-' 
mi, w których i podpisany wziął 
żywy udział, życząc ponadto, aby 

ługo jeszcze z niesłabnącą ener- 
ują i pożytkiem dla rodzimej cieś li 
polskiej pracował.

Koncert uświetnił swoim w spół­
udziałem ceniony artysta śpiewak  
p G.ganik i pięknym basowym gła- 
sem obdarzony E hista p. Schrnin ła.

W zsst. Stan sław Lipanowicz 
 ------------- o---------------

Uroczysty obchód
rocznic? Konstytucji 3 THaja 

»  Zakładzie ciemnych.
L w ów , 8 maja.

W niedzielę, c n. 6 ma a, wobec 
tłumnie zebranej publiczności ob­
chodzono święto narodowe wpięknie 
udekorowanej sali Po podn osiem 
słowie w stępn.m  wypowiedzianen? 
przez p. Langnera, publ czność mo­
gła podziwiać młodocianych wyko­
nawców. subtelność ich g y, czy- 
s.ość tonu i staranność v r w yko­
naniu. Najwięk ze wrażenie wyw o­
łała deklamacja wychowanki Anny 
Pćłchlopek „KoncertJankiela* przy 
akompaniamencie fortepianu, do 
• tórego zasiadł młodziutki ocie­
mniały Julek Horynića. „Wien ee 
melodyj", odegrany na foitepianie 
przez wychowa ka Stasia Fisarka, 
ogólnie się pod baj Na zakończe­
nie uroczystości kurator Zakładu 
dr. Sta isław Mycielski podzięko­
wał w prosfych i rzewnych Iło­
wach gronu n łuczycielskiemu za 
żmudną i cw ccną pracę dla dob a 
tych najnieszczęśliwszych ociemnia­
łych oraz publiczności za w spół­
udział w odśpiewaniu .Roty* przez 
wychowanków, publiczność wzru­
szana powoli opuszczała mmy za­
kładu.

Dodajemy tu jeszcze, że przea 
wojną ofiarność społeczeństwa n? 
cele Zikladu bjła orromna. D r ś  
znacznie osłabła, ihoć warunki roz­
woju są o wiele trudniejsze. Za­
kład przygot wuje wychowanków  
do zawodów pra-Tycznych i kształ­
ci organistów, muzykantów,szczot- 
karzy i koszyki zy. Pamiętajmy o 
biednej ociemniałej młodzieży i nift 
żałujmy ofiarnego g r o sy



W a i m  Z g r o m a d z e n i e
Akcyjnego Banku Hipotecznego

v.
UCHWALA WNIOSKÓW.

Szan. zgromadzenie raczy po­
wziąć * następującą uchw ałę: 1)
Przyjm uje się do wiadomości spra­
wozdanie z czynności 1 o stanie 
Bar.ku. 2) Zatwierdza się zamknię­
cie rachunku za rok 1922 i udziela 
zarządowi Banku absolutorium. 3) 
Ze zwyżki czystego zysku 1922 r. u- 
stanaw ia się dywidendę za kupon 
Nr, 58 Mp. 14 od akcji i superdywi- 
detidę za kupon Nr. 59 Mp. 106 od 
akcji, onie płatne od 5. maja 1923. 
4) W ydziela się z nadwyżki docho­
dów na zasilenie funduszu pensyjne- 
go M. 50.000.000, a na zasilenie 
fund. pośmiertngo personaiu Banku 
Mp. 6.000.000. 5) Pozostałe Mp.
4.174.150.32 przenosi się na rachu­
nek r. 1923,

POWIĘKSZENIE KAPITAŁU 
AKCYJNEGO.

Zapotrzebowanie kapitału rosną­
ce w miarę rozszerzenia działalno­
ści banku, powoduje rade nadzor­
czą do przedłożenia następującego:

Walne zgromadzenie upoważnia 
1 radę nadz- do podwyższenia kapitału 
akc. obecnie Mp. 420.000.000 w yno­

sząceg o  Mp. 630.000.000 do wysok. 
Mp. 1,050.000.000, do przystąpienia 
wspólnie z dyrekcją, w czasie, jaki 

(za stosowny uzna i w sposób celo- 
(wi odpowiadający, do emisji nowych 
’ akcyj po Alp. 280 imiennej wartości 
i zarządzenia wszystkiego, co za 
stosowne uzna, w7 szczególności 
czego wym agać będzie ścisłe zasto­
sowanie się do warunków, które o- 
kreśli M inisterstwo Skarbu, a nadto 
do uzyskania zmiany staruiu, kióra 
wobec tego dalszego powiększenia 
kapitału zakładowego konieczną się 
okaże-

Radca K ę d z i e r s k i  w dysku­
sji nad sprawozdaniem oświadczył, 
iż dywidenda tegoroczna, o wiele 
wyższa od zeszłorocznej, jest dla 
niego prawdziwą niespodzianką. Za 
owocną działalność Banku wyraził 

'uznanie dyrektorom  dr. Boziewiczo- 
|wi i p. Horowitzowi, jakoteż całemu 
personalowi.

Podniósł głód mieszkaniowy co­
raz większy we Lwowie i domagał 
się od Banku poparcia ruchu budo­
wlanego i stworzenia w tym  celu 
.konsorcjum bankowego i budowla­
nego. Należałoby nabyć grunia rzą­
dowe, jak cytadelę i koszary F erdy­
nanda i postarać się o ulgi podatko­
we dla nowo wystawionych domów. 
Pp. dr. H ii b n e r, T h o  rn i K r a t z 
niezadowoleni z "wysokości dywi­
dendy, domagali się, aby w przy­
szłości wyznaczono większą.

P. T l io m  domagał się urucho­
mienia olejarni, w czem poparł go p. 
Hoszowski. Dr. P a r n a s  zadowo­
lony z dywidendy.

W  odpowiedzi na to dyrektor 
dr. B o z i e  w i c  z oświadczył, że 
dyrekcja dąży do ożywienia ruchu 
budowlanego, a to pi zez emisję no­
wych' listów za przykładem  zagra­
nicy, opartych na złotych polskich. 
'Co do wysokości dywidendy, poszła 
-dyrekcja najdalej, zwrócił przy tej 
sposobności uwagę na olbrzymi 
w zrost kosztów administracyjnych, 
same płace urzędników wynoszą w 

.Banku rocznie 2 miliardy mp. Co do 
olejarni jest nadzieja, że zostanie w 
niedługim czasie uruchomioną. Zam­
knięcie jej nastąpiło z powodu trud­
ności w zdobyciu surowca (rzepaku 
z Rosji). Dyrekcja Banku pomimo 
nad z w. korzystnych ofert olejarni 
sprzedać nie chciał)

„GAZETA LWOWSKA* z dok 9. mają 1923.

' Budiet na rok
W arszaw a. tAWj. Budżet r. 1923 złożony Se;mcwi, zawiera na- 

stępujące pozycje:
CZĘŚĆ DOCHODY WYDATKI 

A. Administracja: w tysiącach złotych polskich 
1. Prezyce.it Rzplitei 8 216 .
2 Sejm i Senat 2 203S
3 Trybunał administracyjny — 365
4 K ntrola państwowa — 1535
5. Prezydjum Rady Ministrów 148) a 468
6 M-stwo spraw zagranicznych 6 -4 3 20740
7. „ w ojsi owych 23565 7C3587
8.  ̂ „ ,, wewnętrznych 20382 113007
9. „ skarbu G91219 223042

10. „ sora wiedl. wości 2607 10349
11. , przemysłu i ha:;dlu 

„ kolei żelaznych
6864 5393

12 17 1911
? 3. ,, rolnictwa i dóbr państw. 2779 11458
14. „ Wyznań relig. i oświaty publ, 2062 Io5506
15. „ poczt i telegrafów 49643 56C96
16. „ Łdrowła pub icznego 1775 15569
17. „ robót publicznych 3134 8 175
18 „ pracy i opieki społecznej 2813 20214
19. Cjlówny Urząd L kwidaeyjny 1455 43 6
o „ Ziemski 3; 88 ' 172 n

%

Kaz. m 819333 
B. Przedsięb!orstwa dóch. 105463, wydatki 211378. 
Monapole dech. 65346, wydatki 2770.

1486.4*

Z finansowej gospodarki Niemiec.
„Katastrofalne" położenie finansowe Niemiec. — Cyfry długu 

Preliminarz fcudźetowy na r. 19Z3.
(Telegram „Gazety Lwowskiej**).

.... - Berlin, 7. maja.
Na ostatniem posiedzeniu parla­

mentu niemieckiego minister H er­
mes przedstawi! katastrofalne poło­
żenie finansowe Rzeszy i zakomuni­
kował, że rz*id zamierza obostrzyć 
kontrolę de™ iz, a dla zatamowania 
spekulacji chwyci się najbezwzględ­
niejszych środków.

W komisji budżetowej Reichsta­
gu doniósł min skarbu Hermes, że 
sytuacja iinansowa Rzeszy niemie­

ckiej z powodu obsadzenia Ruhr 0- 
gromnie się pogorszyła. W pierw­
szych trzech miesiącach br. dług 
bieżący podwyższył się z 1841 mil­
iardów mk. na 6601 miłjardów. Rząd 
Jest silnie zdecydowany wspólnie 
z bankiem Rzeszy prowadzić akcje | 
w celu podwyżki marki niemieckiej. • 

Wydatki na rok 1923 wyniosą j 
8.619 miłjardów marek 7 czego 
2.300 będzie pokryte dochodami, a 
6300 przez płynny dług.

tu. Miedzy innemi .tci-waloco^ 
skutek wniosku dr. Soka a . » 
akcjonariusz ma prawo o jfl
sów, ile razy reprezentuje * 
akcji. Żaden jednak ^  jipie- 
bez względu, czy we wid ujv 
niu, c :y jako petnoinocnik ^  ^  
nie może mieć więcej Z 
6.000 (60.000 akcji). . , ^

Do rady nadzorczej na 
brani zostali pp. dr. Stan. ^  
Sew. Skrzyński, Paw eł Kortu* 
M arjan Lisowiecki.

M A ŁY  FEJLETOtJ-

G e © m e i r ś a
Płaski nieba prostokąt dachami 

Na nim drutów przekątnia nie
nym . j* .

Jak liścia trzepotanie jaskółki

W  walce z geom etrycznie k**6*?

Czy wybrać di agona! ę d T iitó ^ ^ ^ )^

W  obliczeniach na przyszłość
i p r a k t y c y

Czy w zdłuż boków pomykać od

Mierząc miarą sw ych  skrzydeł y )  , 
kość prostw*

Czy też może zakreślić linie *?ar,^ rn  
Poszarpać sufit nieba zbyt

I zdobyw szy tak krzyw ą trzeci aj,
miar

Polecieć i już m ady nie w rócić^ z^ ^ ,j

J. S

K r o n i k a *

L<c-bec odppteilzi Francji i Ceigji.
6cha odpowiedzi Poincarego we Fran:j i flngljl. — N emcy 
odrzucają warunek zaniechania b ernego oporu, skłonni iednak 
do d a la c h  pe Iraktacji. — Możliwość zmianę gabineiu Rzesz;.

(T e le f ramy „Gazety Lwowskiej".)

Paryż i Berlin 7. maja.
Odpowiedź Poiucarcgo na notę 

niemiecką znalazła jednomyślną a- 
probatę w  opinii całej prasy francu­
skiej. Równocześnie odbywa się we 
Francji silna propaganda nawołująca 
do prowadzenia walki aż do zw y­
cięstwa. W  tym duchu w ypow ie­
dział się również minister Mąginot 
na bankiecie kombatantów.

Nacisk w Zagłębiu Ruhry goto­
wa Francja zmniejszyć tylko wtedy, 
jeśłi Niemcy znajda zasadę stopnio­
wego opuszczania Zagłębia równo­
legle do spłat reparacyjnych.

Prasa angielska ubolewa, żc so­
jusznicy nie zredagowali wspólnej 
odpowiedzi na- notę niemiecką, u- 
znaje jednak, żc Francja i Bclgja sn 
głównift zainteresow ane w sprawie 
Z. Ruhry. Część prasy angielskiej 
zauważa, że przedłużenie rządowi 
•Rzeszy terminu wypłat byłoby uwa-

iżane iprzez Niemcy za dowód s ła ­
bości Sprzymierzonych .

Cała prasa niemiecka uważa żą­
danie zaniechania biernego oporu za 
niedopuszczalne i nlewyfconalre,

W niemieckich kołach politycz­
nych panuje przekonanie że na w y­
padek dojścia do rokowań rząd 
niemiecki bodzie musiał złożyć, jasne 
oświadczenie co do gwarancji repa 
racyjnych. \y  sferach niezadowolo­
nych z ułożenia noty dra Cuna krą­
żą pogłoski o znuame gabinetu. Ja­
ko zastępca dr. Cuna w chodzi w ra­
chubę Stresemann.

Po stronie niemieckiej mają za­
miar podtrzym ać kontakt naw iąza­
ny przez ostatnią wymianę not i u- 
zyskać .111 m uk iii ~ n wiiiLflpB 11 ~'i 
kowań. Najbliższe oświadczenie 
kanclerza w; parlamencie niem. ma 
być m ową interpretacyjną propa 
zycji niemieckich.

Po wyczerpaniu dyskusji przyję­
to do zatwierdzonej wiadomości 
przeułożone sprawozdania i wmioski 
rady nadz. co do absolutorium, po­
działu czystego zysku, dywidendy, 
jakoteż powiększenia kapitału ak­
cyjnego do wysokości 1,950.000.000 
mkp.

Dr. P a r n a s  w yraził życzenie, 
aby akcjonariusze pizy nowej emi­
sji mogli w całej pełni korzystać z 
praw a poboru. Z odpowiedzi dr. B 0- 
z i e w i c z a wynikało, że życzeniu 
temu stanie się zadość.

Następnie referował im. rady 
nadz. dr. T i l j  spraw ę zmiany statu-

Wtorck 8 maja. Rz.-kat.: StaO^fym 
bisk. — Gr.-kat.; Marka. — Słów-
szosław a.

Św ięto  s a t e i a  drzewo* 
7 Z a k ła d z ie  sierń f-

Lwów*
(mg). W ogrodzie Miejskiego

dn sierót zasadzono onegdaj dr 
ow ocow e. Chwili tej nadano chajfc( ■-*• 
uroczysty.

ora 1 jej w pływ  na młode serca,
związek między dzieckiem a

podkreślając sziaĈ ®

     " »
się grom adka d z ia tw y  w raz  z 0P'e ^jgj- 
mi. a w śród gości grono radnyclF,nJpń' 
'ikicii, oraz uczniow ie kursu o P  
ętw a Matopol. To w. o jp o d n icz s* ’- ^ .  
Śpiew  dzia tw y  rozpoczął l,rocZi„jjsKi'
Przem ów ił serdecznie dr. P Ó P ^  n0' 
Kapelan Zakładu ks. Adam
śn iec if tniojsca. przeznaczone ytf- 
dzenie drzewek i również w yrze*1 
ka ciepłych słów  do sierotek —. 'F ,a p. 
cu przem ówił referent ogrodinćtw 
Poluszyński ,|ty<jl)

Przy pomocy wszystkich " ^  pflj 
zasadzono młode jabłonki rzcd-iTj ^gcŃ

Przy’ pomocy wszystkich obco . 
.adzono młode jabłonki rzcdi 

środku ogrodu. - — Dyrektor '-"y g y  . 
Wunscii oprowadził przybyłych ,r jej!0 
wyni gmachu. Goście opuszcza' 
mury pod wrażeniem bardzo 
cznera

ati"

Dzieła' nierna św ięta, Z V >" ' ,
donoszą, że w  dniu ozisiejszyin ,
stk.ie urzędy1 państwow e pracłiA 
matnie. P rezydent W o jc ie c h o w s k i  
cżebia twzyjm >wać będzie 10 brn-
e M W B lM M M H H M H

Kantor wymiany

E M  R 8f
l w ó w , ul. {ąaiclł«ri9Uft

T ełef m  Nr. 36?.

P r z y jm ij*  * e  e lk i . *1* o f * ' *  

g ie łd o w e  n a  z a k u p n o  i * 9 r t  

d a ż  a .n y j  k a n k o w y e b  i
m y ś lo w y  c li. .
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'; °  S 6.15 ^.iecz.I***, •  ̂ 2ehra«'  ̂ ''•IJ ,y,lc

m 'aż. J l  . tygodniowe, na któ- 
W v t ^ ? yżan<>wski, dyrektor za- 

wvoł. ^ W ojskowych w War- 
^ “. HM *lt Pt.: ,.P rzyszła

N b ^ a "  * ^  widziani.
J ^ r a j  OfUi,̂ ene.ra*a hr- Du Moriez. 

£en fr S’ę w W arszaw ie po-
toi1? r°zpoczwC' Du yioriez- 0  -s -
r!PbrOWari s;? uroczysta Msza,
«L^a* na y*ArP!zez biskupa potowego  
V-* ^ządi, Ci by'1 °6ccm  przedstawi­a j ,  3  Pcseistv
#li C c u J  rr:ĵ . ________

~ a- Po nabożeństwie 
H? ^•ifiar^urei n;j armattliei !

przcn,,.'. rl}v4zkowski. Sa  cm en-

Mll

i misji frartcus- 
oraz liczna Loio- 

prze- 
a w ecie

rrez ̂ r̂i Ballński dr.
gen. 

Yccp tert
t  StanieiL iras'tr)ywa{ pnik. Zaruski. 
cl i  irthL W BcR°wski, majster kra- 

^rokich kojV' a| 5fl m‘ bw ow A  znany' wiv M ;-y tw a
1 £  ^  *y

a Lwowa, zmarł 6 bm.
zVc'.a. P ogrzeb  jutro o  godz.

„• ", 2 domu żałoby przv ul. Oli- e! 14.
•ązek

obrońców Lwów a w zyw a  
członków  do gre- 

w przyjęciu M arszał-
5 s f L » «
k  pocha. fea lu

SwnewZ«r°m. Tow, Pan Miłosłer-
12 h i lncsnłeffo a Paulo, odbędzie 

s'ka i a
f'J'roczv=*oU Cw*z - 0 ix'vr>oł.Zdu tj, *e ot w a; 

tek .zt>,Lzn

w łasnym  domu. ul. T ea-

1.
d* a 7 o nbT  r ędr

£8®?"° a -łan nic m

Polskiego 2]~-
e się w czw ar 

■ o g. 11.30, a nie, jak 
pierw om ie. o  10?ted 

v.' auli Uniwersytetu
^ SeińiOwv7 ev!a we I w o  wic (gmach 
^sław  vv:*' °tw'.arciu tern dr. W ła- 
4 Wars-/ ‘pk'- profesor U niw crśyte- 

filozof,7 SklejIC>’ v'-ygłosi odczyt pt.:
I z d  7^ uki“-

^demipŁ. l !ązfel1 Polskich korporacji
^awie 7- * rozpoczął sie w War
racji alf-,7 2^ -wóązku polskich korpo-

•‘Kademidkich. “lT- Po M szy
wa} stP'"''cz *s. bisk. Roppa, uformu­
j ą  k7  g -cM d . k tó ry  ruszy ł pod pom- 
ka <ja/ . k a to w s k ie g o . U stóp pom ni- 

t>ałk-fc'Varit' ^ a ‘L' i złożono wieńce.
Pttz p',rj,na ce*e spoleczńo-narodowe.

celebr o- 
uformo-

Pa- £ a V b  R b d y  E S a J z o r c z c i  Spółki nK s,u sztf z o- r . w zyw a ł ’ Ud ,fl* 
łow ców , by :.ę  w rneprzekraczai vrn leraiafce do 6 u ja 1-'23 zg łoś li u za ar la­
do icy  Spół '• W. Pana dr. E. Z lew*ki<gp nU K >pe'niki 1. 4, l .  n- cc;eai p o ­
djęciu należnych im akcji w  Spółkach akcyjnych „ T a ^ p **1 i „ F » a * c ir H a “ .

hfzez 7 ^ '  Przezncczyl nadesłane muRzplt, ________   _

•nie' d ?rc'z? aite bistytncic datki w su- 
<Ua dźion- ionó w. na zakirpno książek 
rOvie Cl E w a k u o w a n y ch  w W ejhe- 
^ yci^ ii na bibliotekę seminarium nau- 

f f  peg0 w  Kościerzynie. 
filyCJ! lo d z e n ie  zarządu Klubu P o-
tłzic Kobiet Postępow ych odbę-
Wiec>, ę We środę d. O Inn. o godz- 7 
W 7  !?kaiu Klubu. Na porządku 

Zami11 Sprai!vy  bardzo ważne. 
Vc%rai,erzone ulsńszenla kolejowe. Na 
łtadv i/ ,erri posiedzeniu Państw owej 
łlztly w a <>V, e’ "łożono now y rozkład
1. czep olfow lązyw ać będzie od
hiejs/. Ustanowione będą dogod- 
•vSc!lod ^ d czen la  m iędzy Małopolską 
"•jędzyn,ta a W arszawą. jak również 
v,-ą. Lrvj - ow em - Poznaniem. W arsza- 
^fęjow ?!ą l uzdrowiskami. Dynekcla 
skvtTa ,a w Radomiu zostanie przenie­
sie weM e?0  tniasta. a także Zagłę- 
^rełccf ° W<>: ma być oddane pod zarząd 

7 emu stoi obecnie na prze- 
Wirjjj-  ̂ konwencja genew ska. prze- 
rekcii i ,IIł 1-7Latanie przez 15 lat djr- 
^tecew - * '!° w ' w Katowicach. Inż. 
iący k,!j Z PrzedstawH proiełkt obejmu- 
•u, u. 70 no\vych łmjl, z tych 6
da 1^ 7  ^  Poża tern uchwaliła Ru-
\(ilei n lirtkttłować stosunek prawny 

K onlż"' w flfejopolsce do Państwa, 
taj *to*>*et żydowskich. \V czo-
W y  v otw arty w  Wiedniu £w ła- 
Hre7/ ,_  c7 ?rts kobiet żrd. w obecności 

J 8* łfch h e ia .
V ła7'?a,enIe pastorów niemieckich. 

, la sk ie  w ydaliły z Polski 5. 
»«nieckich za działalność

'wBr**rUi. Urząd emlgracyj- 
'żąc7 ^ eea ^ychodżc/rw przed sze- 
Hrtbdet r-anłzJ' ib-ądu. Naj-
fa q , .  ^ k a ń ę te  są: pogranicze San- 
V 7 v  °^oiice Parany \ Gnara- 
^  tek t szerzy się krw ą-

'ja d o w e  Wawelu wpłynęło ce-
Na odnowienie katedry i 

Jtr, » " ^ ew sk fch  złożyli: Spółka
Jfeipn-s*,, w * eTrrysfu naftowego i gazówr 

Lwowie 7,500.000. Zvgm. 
mflioin mkp.. Rada zjedn. 

^ctisnt Cćrnicz- 5 mili. mkp.
%  aos*rjackl we Lwowie ro/po- 

Konsul anstrjacld w e L w o­

wie p. Wiktner rozpoczął 5-tygodniow y  
urlop w ypoczynkow y. W czasie jego  
nieobecności zastępow ać go  będzie w 
urzędowaniu sekretarz konsularny p. 
Rheinberger.

Ochronoe szczepienie pczociw ospie 
rozpoczęte się iuż w e wszystkich dziel­
nicach L w ow a. Jest ono bezpłatne, od­
byw a się w  wyznaczonych Inkasach o 
godz. 5 po pot. Bliższe szczegóły  po­
dają ogłoszenia Fizyfeatu miejskiego.

Huk strzałów , dolatujący z za roga­
tek. przejm ował lekkim dreszczykiem  
płochhw sze duszyczki obyw ateli i o-by 
w atelek lw ow skich, choć ntiaiy one ju  ̂
dosyć czasu przyzw yczaić się do tego 
rodzaju odgłosów . D la usum ęoa w szel 
kich piotek przypomtnamy, że są to 
ćw iczenia w  ostrem  strzelaniu, o czem  
prasa lw ow ska wspominała zresztą iuż 
kilkakrotnie.

(li) Obława na walcrcćrrzy w ,J<ene- 
san d e“. D ziś w południe wR^cszy od­
dział policyjny przeprowadził obławę 
w  kawiarni „Renesans" na pokutnych 
handlarzy waluta, akcjami i irdziatami 
naftowym i. Obława trw a w  dalszym  
ciągu, tak, iż wyniku, w  chwdi odda­
wania numeru pod prasę, nie znamy.

(bl Służąca okradła sw ą  etilebodaw  
czynię ua 50 tniljooów. P . Zofia Boch- 
niew iczow a, żona jcapitana korpusu ka- 
detów , dcńtosła wczoraj policja, że słu­
żąca jej W iktoria Skalska, skradła bi­
żuterię i garderobę wart. 50 railjonow 
i znikła bez śladu. Policja w szczęła  za 
złodziejką energiczne poszukiwania.

(h) Aresztow anie międzynarodowej 
złodziejki. VI. kom. P. P . atosątow ał 
wczoraj 24-letnią H elenę M asiikowuę 
Z Laiicuta, służącą u Jakóba Handels- 
mana pray ul. Nabtelaka, która należa­
ła do m iędzynarodowej sza jb  w łam y­
w aczy. „ . v , T . ■

(hl Stała rubryka. Stanisław  Urbań­
ski. radca dyr. Skarbu, żarn. przy ul. 
Zofii 22, doniósł wczoraj, ze 10-iełn{ 
jego syn L eszek, w yszed ł do szkoły i 
w ięcej nie wrócił.

(li) Podpalenie z  żalu za narzeczonst. 
Hryń Bubij w  Korniach, pow . R aw a  
Ruska, starał się o rękę Juryny H itc v -  
ny. Ta mu jednak dała kosza i posta­
now iła w yjść za mąż za  Iwana Serkie- 
sa. Ślub ich miał się odbyć 6 maja w  
domu Jurka Jurynki. Babfl z  żalu za 
utraconą bogdanką, postanowił me do­
puścić do ślubu jej z  rywalem  i w  tym  
celu w  w igilię ich ślubu podpalił za­
grodę Jurynki. Szkoda w yrządzona w y  
nosi 30 mljonów. BabLja aresztowano.

(h) Syn-potw ór. W  Rudce pow. Ja­
rosław". aresztow ano onegdai potwora 
w  osobie 2 1-letniego Piotra Szula, któ­
ry od dłuższego czasu znęcał się nad 
sw ą  56-letnia matka, zmuszając ią na­
w et trzykrotnie d-o kaziorodczego sto­
sunku ____

LUBIEŃ WSELfU
k o ł i  Lwowa

Radjoaktywne kąpiele siarczane
n a j s i t n i e j s r e  w  kraju.

InhaU torjum . -  Z ak ład  Z anderow sk l 
Stacja kiil«jŁwa w miejscu. — Lekarz 

zakładow y dr. P n d «oń sk l _ 
S e z o n  o d  15 m aja  d o  15 w r z e ś n ia

X teatrów lwowskich.
Repertuar Teatru W elklego.

W torek 8 maja o godz. 7.30 „Łabę­
dzie jezioro", balet w  4 a k t Czajkow­
skiego w y s t  Kirsaaowej i Fortunata^.

Repertuar Teatru M ałego (Gródecka).
W torek 8. maja o  godz. 7.30 „Tra­

gedia dzieci" Schónherra.

Repertuar Teatru Nowości.
W torek 8 maja o g. 7.30 ,.Kiki“, f»r' 

sa  w 3 akt. Pscarda. __________ ___

I  polityki zagran iczne j.
PRZEDŁUŻENIE SOJUSZNICZEGO 
UKŁADU DEFENZYWNEGO MIE­
DZY RUMUN JA A CZECHOSŁO­

WACJA.
(Telegram  „Gazety Lwowskiej").

Praga, 7. maja.
Po przedwstępnych rokowaniach 

m ięd /.y  pras k in  a bn karesgte usicim

gabinetem, został dziś podJJfeany na 
za laku w Hradczynie piotokól, 
przedłuźakcy rum-aisk >-cze« ko:>Io- 
wacki ukłau defenzywy na oaisze 
trzy lata.

KONWENCJA POMuOY PRAW­
NEJ MIEDZY POLSKA A JUGG- 

SŁAWJA.
Belgrad. (AM7). Podpisano tu 

konwencję w sprawie pomocy praw ­
nej między PoLką a Jugosławią. Na 
cześć delegatów polskich wydaną 
bankiet.

ê k o S ó m Ts t a

Transakcje na gieł­
dzie lwowskiej.

SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.
Lwów, S. maja.

Kursa papierów dywidendowych nie­
jednolite, obroty liczne. — Popyt słab­
szy, niż w dniach poprzednich. — Ten­
dencja w  akcjach i w alu.ach chwiejna, 
usposobienie ożyw ione. W fikcjach nie- 
kotow inych ż^w e obroty pc kursach 
zw yżkow ych.

TRANSAKCJE W AKCJACH
Zeg^rgaTOOO, Ćmielów 6d000, G a fo w i 4 1A  
15, 15500, 15>'L 15, Karpalit 30.000, Nie- 
mejowski 41.40, P arow ozy 66, 65>i,
66500, 67, 66, Pezet 220ÓU, 23, 20, 21, 
21 %, Pocisk 23000, 24000A2-500 22. P o l­
ska Nafta 34, 36, 33‘A ,  34żL 33, 3334, 
33,‘T, 34, 3334, Rakszawm 100, Siersza eł.
3134, 32, 33, 30, 31, Siersza g. 205,
198, 199200, Tesp. 180, 181, 182. 1814-, 
180. 182, 1S234, 1S1, 180*75, 180, 181, P.
T. H. 175o0, 17000, Polsot J.5, 14, Górka 
200000, Ćhodorów 123, 124, 125, 126, J27.
12734, 127, Cikos 155, 154 153, 155, 150.
Zieleniewski 270, Bank akc. Hi pot. 20, 
20*4, 19*75, 1944, 1934. 19, Polski Bank 
P rzem ysłow y 2634, 26. 26 75, 2634, 27, 
25, 2634. Bank Ziemski K redytowy 1534, 
16, 17. j

HUNZAKCJŁ W DEWIZACH.
W iedeń 68.75, 68.45, P aryż 3190, Zn- I

ryeh 8550, 9650, 8700, 8650, 8675, York 1
47400, 47500 47200, ii o’and ja 18600.
18400, 18700, Berlin 1.45. 1.40, 1.42, 1 40.
1.41, Praga 1430, 1428. 1432. 143234, Lon­
dyn 219500, 218750, 221000, 218750.

OBRÓT W AKCJACH NIEKO- 
TOVvANVCH.

Kursa w tysiącach.
Kursa podane w tysiącach: Gczv

590, 580, 575, 585, Gazociągi 36, 37, 38, 
nieef. 27. Gazolina 75, Radziwiłł Wim- 
mer 65. 70, Jaworzno 460, 465, 470, 500, 
510, 508 nieef. 490, 500. 503, Automotor 
1534. Lesieńice 55, Czechovtićc 31, Cń.v- 
bi 150, 145, 147. Cegieiski 456, 445. 440. 
Machlejd 2 1, Lew  38, Azot 38, 37, R ut- 
ker 46, 47, 48, 49, W itrat 17. Tow . Prz. 

W ę g l. 6, 634, 6*4, Impex 2, Schón 1250, 
Zagłębe 20.

Giełda zbożowa.
Lwów, S. maja.

Giełda słabo odwiedzana — o- 
gólny obrót około 70 ton. Z powodu 
braku na targu tow aru dobrej jako­
ści, zastój w' transakcjach. Pozatcm  
■sytuacja niezmieniona, tendencja u- 
trzym ana, usposobienie rezerwo- 
v ane. s

Giełdy pozalwowskie
GIEŁDY

KRAKOWSKA I WARSZAWSKA
Z powodu św ięta śiv, Stanisław a obie 

giełdy nie urzędowały.
MARKA POLSKA W GDAŃSKU 

I BERLINIE.
Warszawa. (M). W  Gdańsku pła­

cono za m arkę polską 78.92 i pół do
79,32 i pół. Przekazy na W arszawę 
79,3( do 79.70. W  Berlinie osiąynęli 
m arka polska kurs 7S do 79. P rze­
kazy na W ais~awę 78 do 79 i trzy^  
czwarte.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
ZarycK (PAT.) Notowania wstępne 

7. dnia 8 bm. Berlin 0.01.52; ffpłanria 
216.75; N ow y Jork 555; Londyn 25-62; 
P aryż 36.65; Me-djołam 26.95, Pt.*ga 
16.46; Budapeszt 0.10)4; Belgrad 5.SU; 
Softa 4.30; W arszawa 0.0-1.15; \yiedeń  
(100.18; Awftr. atcmpl. uiud.TSJi.

Transakcje poza- 
giełdowe.

Lwów, 8. maja,
Diii tenafinejf, lekko zw yżkow a. Ob­

rót ożywiony.
Dolary amer. 46600—47.000, 1-Ki 2-ki 

Ś J D - 4 U 0 ,  dolary zanad. 45.3W- 
45600, i-k i 2-ki 4<.8u0—■45.000, inarki 
niem. 50 tys. 140—142, 10 tj s . 145— 148,
1 tys. star. era. 235 -240, 1 tys. no w. e ia  
130 -125, setki i drobae 215—225, leje 
210—216, drobne 208- 205, korćmy cze­
skie 1390 H 2 0 .  drobne 1580 -1400, 
austr. now. ein. 500—520, star. era. 1300-- 
lo3Q, rc-iki ausir. star. cm. 80—100, dr.j- 
bne 0*50—0*80, austr. suynpl. 60—62, 
przekazy i>3— 64, franki franc. 3100— 
3200, funty szłerl. 218— 220.000, franki 
S/.wajc. 8560--8800, rubie 5-stóki 5—520, 
se*lti zw ykłe 510—525, ruble „kącik" 
17--lć , drobne 0*50—0*80, duinskie tys. 
22—25, damskie a 250 14— 16, karbowań­
ce 0*75—0*85, hrywnv 0*90—0*95. ;

Złoto: 20 kor. 20o—212.000, 20 frank. 
190— 195.000, 20 marli. 220—220.000, 10 
rubli 290—295.0GO, dolary 43.000—43.500.;

Srebro: kor. austr. 3680—3700, 5 kor.’ 
182100— 19.200, floreny 9 .40U -9.600, ruble 
16.000— 16.200, kopiejki 60—62. leje 3650 
—3630.

KURSA WALUT.
Warszawce. (M.) Poza giełdą dokomy 

warno przy tendencji niezmienionej obro 
tów po kursach następujących: Dolary
47.350. Franki franc. 3.165. Funty 
219.800, Marki niem. 1.29, Ruble zł. 
2.280, srebrne 14.200., Bflon 780.

Z  rynku naftowego.
CENY UDZIAŁÓW BRUTTO.

(Ceny rozun.ieją się w iiMlji»nach) 
1/16 prc. brutto: ..Las szlachecki" (3f 
morgów) mkp. 5,8; „Łaszcz" 0,75; 
„Marcel" 2,5; „Oskar1* 1,3; „Enuśka"
2.J; „Meta I. II." 2,3; ..Ekwiwalent’
4,6; ..MiLuuo” 9,0; „Marja T eresa Ił"
0,8; .Akarja Teresa 111“ 1,5; „Ołeks L
II., III" 2,3; „Eleonorą" 0,45; „Sobies- 
ki" * 3.7; ..Rrfla Meli a" 6.0; „Baku Ma­
teusz" * 3,7; ,-Saksonia" 6,0; „Kainil* 
la" 1,0; „Pogoń" 3.20; „Janina L, 11 
III ’ 5,20; „Ge >rg“ 3,70; „Fraiurszka"
8,0; „Faustyna" 1,4; „Maur; cy"* 1,5;

Sytuacja na rynku brułfcowyin nie­
zmieniona.

)  StaTa i nowa dzierżawa.
CENA POPY NAFTOWEJ.

Na kwtferencji pizcdstaw icleli Pań­
stw ow ych Zakładów Naftowych z  
przedstawicielami bruttowców,' odbytej 
d. 4 bm. ustalono następujące ceny za 
ropę wszelkich gatunków: Borysław,
mkp. 634, Popiele 634. Schodniea 1 
wierzchnia Mrażnica 880, Urydz 880, 
Rypne 720, Słebuda Ruugórdta 634, 
Kostnacz 570, O paką 634, Paszow a 654 
l  itków 1360, Pasieczna 1360. Ropienka 
dolna 634. Strzelbice 634, Rajsk:e 674, 
Harklowa: silnie benzynow a 684, mniej 
benzynowa, „Ropita" 634, Kryg ziclena 
654, czarna:; 634. Szymbark 674, Kr »sno 
wolna od parafiny 684, parafinowa c34. 
Krościenko: wolna od parafiny 634, pa­
rafinowa 634, Zmiennie a—Turze pole: 
634, Wulica 700, Iwonicz 700. W ęglów - 
ka 700. R ów ne--R ogb woluh . od para­
finy 670. parafinowa 634, Ry.nanów  
634, W ańkowa 644, Pocolc 120t». Ro­
nieniu ad Dukla 684. Grabow.iici-Hiłrr 
niska 950, Lipońci-Ruży ca 900. LipinkA 
-Grabcwnica 880, Libusza 634, Klim 
kówka 744, Zagórz 744, Klęczany 16Ó0, 
Staraiwieś 1600.

Z Unra ropnega Cens iooy  i w y -  
sfawskiej wynosi 670- 690 mp. za 1 kg- 
loko stacja kolejowa w cystem ad i na­
bywającego. Usposobienie sBne.

Z T /R G U  LWOWSKIEGO.
(—) Na targach rach żywny.. N i-ana- 

czna zrażka cen widoczna. Za boche­
nek chleba ciem nego płacono lsn o _ jo o ń  
mk., js*nege 2406 do 2500 mk„ za m i­
łą bułkę 170 do 180 mk., za większą  
350 mk. Za I #lg. mąki pszennej p łapt- 
no 4300 do 4400 rnk., żytniej 2500 ■ do 
2600. Za kiło mięsa w ołow ego żądano 
od 12— 14.000 tnk.. w ieprzow ego o l 1? 
do 18.000 mk. Ziemniaki oferowane po 
300 do 350 mk. za klg„ marchew 580' 
irik. Za litr mleka żądano 1600 óo 1 W¥L 
mk.. kwaśnej śm'etany 6 do 9.000 mk„ 
za 1 klg. rpasia od 25 - 32X100 rrńc.. seraj 
6—8000 mk. Za głów kę sałaty 1006 dc 
1200o  tnk,. za większą młodej rzodkiew' 
ki 500 mk., trernhijJki 100 do 120 mk.-' 
ccbuii 150 do 200 rrrk Za kito suszo­
nych jabłi k  kaKfornijśktch w matkacti 
żądano 24.000 mk.. zwyczajnych 6 ck 
SOJO m li



„GAZETA LWOWSKA’ z dnia 9. maja 1923.

Urzędowa Ceduła
Rlr. OOO. Wiftrc ir, 8. *na’a f&23. W a lu ta  in*rka**L

H >  K u r s a  e f e k t ó w *

Kategorje:

1. Papiery państwowe.
4v/o Państw ow a p o i  . 
Pren*. z x . 1920 . . .

11. Listy zastaw ne.
i (bez kuponu biez.) 
4 1/ł°/o Banku hip. gal. . 
4°/o Banku hip. gal. . . 
41/,°/0 Bk kred. ziem. gal. 
4 ,/s% Banku Małopolsk. 
4V2»/o Banku hip. zemel. 
4»/2°/0 Polsk. Bk kraj. . 
4% Polsk. Banku kraj. . 
4 V,0/, Tow. kred. galic.

z iem sk ie ..........................
£°/o T ow . kred. gal. ziem.

III. Obl!gi.
(bez kuponu bież.) 

4’/,%  Komun. Pol. Ban­
ku kraj..............................

4V° Komun. Pol. Banku
kraj.....................................

4*/, Kolej, lokalnej Pol.
banku kraj......................

i k/» Pożyczki kraj. g o i  
z roku 1893 . . . .

P o życza  kraj. gal. 
z  roku 1904 . . . .  

4°/* Pożyczki kraj. gal 
z roku 1905 

4 7 . ^oż.-kr. gal. z  roku 
1908 (szkol-a) . . . . 

■*V,% FW yczki kraj. gal
Z roku 1913 ..................

Pożyczki kraj gal 
z roku 1 9 1 4 ..................

W art
nom.

1000

aj
£
§
cS
Pi

Ostatnia
dywid. P tecą: Żądają: jransaEeje Uwagi Kategorje: Wart.

nom.
Ostatnia
dywid. P ła cą : Żądają: TranuaKcje

IV. Akcje.
a) Bankowe:

— 1960-— _ _ Bank akc. Związk. . . . 
Bank akc. hipot.................

280 70 14000 — —
280 120 iSCOO 21000 19000 —20*500

Bank handl. w  Poznaniu 1000 300 19000 — —*
Bank Małopolski . . . . 280 35 21000 — ■--
Bank pow sz. kredytowy 
Bank Przem ysłowy . . .

280
280

42
42

13000
24000 38O00 25000— 27000

Bank Rolniczy S. A. . . 1000 250 16000 —
Bank Ziemski kredyt. . 280 a i 15000 18000 15500-17000
Bank Z em ełn y .................. 280 42 1000 — —

105 —  
100-— 
102*—

107*- 
102 — 
; 04.-__

b) Przem ysłow e:
Agrochemia. fabr. s z t  naw.

500
140

315000
122000— 104-50 

99'— 
109 — 
100 —

106-50 
101 -  
111-— 
102*—

1~~ i Browary lwowskie . . . 
Chodorów fabr. cukru .

500
140 128000 123- 127500

i Ćmielów fabr. porcelany 1000 200 630-0 65000 64O00
Gafota fabryka Obuwia 140 28 14000 16000 14500-15500
Galicja Rafinerja nafty . 140 300 2,200.000 -

1 0 7 -  
102 —

109-— 
1 0 4 -

Górka fabryka cementu 140 15-40 198000 202000 300000
Karpalit zakłady litogr. 140 70 29500 30500 ouOOO
Krakus f. w ódek Kraków 280 186

40000—41000* Niemojowski fabr. pap. 1000 <0 39000 42000
Oikos, Zakł. przem.-drzew. 1000 300 149000 156000 150—155000

i Parowozy S. A. bud. masz. 500 60 65000 68000 65501-67000
P ezet Pow. Zakł. bud. . 500 200 19000 340C0 20—23' 00
Pocisk zakłady amunicji 350 _ 21000 36000 22000—25500
Polska Nafta przem. w iert 500 100 32000 37000 33000—36000

— 101"— 103 — — Polskie Tow. Budowlane 500 225 30000 —
Potęga Tow. huty żel. . 10000 1500 17000

— 97 — 9 9 - - — Rakszawa fabryka sukna 140 100 98000 102000 100000
Siersza zakł. elektr. . . 200 24 29000 34001) 30000 -  33000

— 9 2 - 94 — — Siersza górn. zakłady . 
T epege górn. zakłady .

140
700 140

197000
48000

206000 198 —205000

— 9 2 - 94 — —“ Tesp. tow. ekspl. soli . 
Ursus fabryka motorów

1000
500

150
180

179000
36000

183000 180—182000

— 92 — 9 4 - — Zieleniewski fabr. masz. 140 170 268000 272000 270000

92 — 9 4 - c) Handlowe:
Polski G l o b ...................... 500 109 u400 — —

— 92-— 94 — — Poibal , ..........................
Polskie Tow. Handlowe 150 70 16000 18000 17— 17500

— 125'— 130 — — P o ls o t ...................................
W a w e l.................................

1000
500

600
100

13000
2500

16000 14 -1 5 0 0 0

— 200 — 2 1 0 - — Żegluga Polska . . . . 140 28 6500 7500 7000

V, Waluty i Dewizy.

Kategorje;
B ile ty  u a n k o w e . C z e k i ,  p r z e k a z y  i w p ła ty .

płacą żądają transakcje płacą żądają transakcje

Dolary amerykańskie ...................................... 46.760'— 47-250"— — 47000 47500 47300-47500
D olary amerykańskie ( d r o b n e ) .............................. 45-750-— 46-250 — — — — —
Dolary kanadyjskie . . . , , « . 44.750 — 4 5 .2 5 0 - — _ — . —
D ynary . . ,  .............................................. 460 — 470 — — 470 480 —
Funty szterlm gi ..................................................... 217.000 — 2 1 8 .0 0 0 - — 218000 219000 2183/*-221.000
Franki belgijskie . . . . . * . , 2.680"— 2.700 — — 2695 2715 —
Franki francuskie . .  , . . , . 3.160"— 3.180"- — 3180 3200 3190
.T oieny holenderskie , .............................. — — — 18700 18900 18600-18900
Franki szw ajcarskie ............................................. 8 5 1 0 - 8 .5 9 0 - — 8610 8693 8550 -8 6 7 5
Korony austriackie ............................................. 0-67 C"68 — 0 8 8 0 69 68 4 5 -  68 75
Korony c z e s k o - s t o w a c k i e ...................................... 1410 1-430 — — 1420 1440 1428—14327,
Korony duńskie . . . . . . . . . — — — — ■ —
Korony n o r w e s k i e ..................................................... — — — — — —
Korony szw edzkie ........................................... — — — — — —
Korony ęgiersitie . . . . . . . . 10-30 10-50 — 10-70 10 90 —
Lei rumuńskie. . . . . . . . . . 210"— 220"— — 220 230 —
Liry w łoskie . . .  » • .  • .  .  . 2.400-— 2-420 — 240u 2420 ■—
Mąrki tuemieclde -  . . . . . . . . 1-34 1-39 — 137 1 4 3 i 4 0 —1-ió

Uwag'

B. Kursa Z b ó i o w e .

C eny rozumieją się v markach polskich 
za 100 kg. bez podatku spożyw czego, 

__________miejsce stacja załadowania. ■

PSZENICA krajowa 71/72 ex  1922 r,
ZYTO m alorolskie 65 ex  1922 r.

JEl ZMIEN: małopolski browarniany orzem y  
słow y

TĘCZMlEN: małopolski ex
OW IES: małopolski ex  1922 r. -f; .  .

KUKURUDZA: krajowa . . . 7~"
KUKURUDZA: rumuńska stacja Sniatyn  
ZIEMNIAKI jadalne . . . .
FASOLA: biała .  . . .  .
FASOLA: kolorow a . . . .
GROCH: polny .#■ .  ,  .  .  >
GROCH: VJctoria ' ..............................
GROCH: % Victoria . . . .
BOBIK: .....................................................
W Y K A : ............................................................
MIESZANKA: pastewna w ziarnie .
ŁUBIN: ............................................................
HRECZKA: ............ ......................................

Setcrełarjat G ie łd y

922

Ceny

od

104000

128000

do

108000

132000

Uwaga

Ptlm* lsoOOO

C eny rozumieją się  w  markach polskich  
za 100 kg. bez podatku spożyw czego, 

miejsce stacja załadowania.

MAKA: żytnia proc. Loco L w ów
MAKA: żytnia proc, uoco Lwów,
MAKA: pszen. 70 proc. Loco Lwów, ,
MAKA: przen. 50 proc. Loco Lwów
MAKA: pszen. 40 proc. Loco Lwów,
OTREB: przen. . # . .
OTREB: żytni . . . . .
MAKUCHY: Imune i konopne .
..a KUCHY: rzepakowe 

WORKI: jutowe w yrobu Stradom, W arta
Czestochowianka 75 kg. za sztukę . 

WORKI: nżyw ane. dobre, za sztukę 
KONICZYNA czerw ona krajowa naturalna . 
SŁOMA prasowana . . . .
SIANO w ołyńskie . . . .

SIANO słodkie krajowe prasowane 
LEN

KASZA HRECZANNA . . .
KASZA JĘCZMIENNA . . .
K A PySTA  KWASZONA . . .
PĘCAK . . .  » .  « .  • .

Ceny

od <k>

36000 30000

Uwal

jOjltot.38

Generalny Sekretarz Dr. Psneil



,dA2ŁIA LWOWSKA- z <*a» 9 sam 1923.

O g ł o s z e n i a ,

i

^ l A N l A  Z A  Z M A R Ł E G O .
T
'B m vf22' ^ dyItt. M ichał P ańków , 

■ ‘"-Euirozyny, urodzony -w 
1 tam 7a!£. 7- w rześn ia  1887, rolnik
* M arh v  leLsz*'a *s ' ożeniony pow tórn ie  
2* ?5- lnaia 1915' br2f “ dział
kn 1917 na ironcie włoskim,--a o d -ro - 
'OdzicówZal n^ -  W draża  się na prośbę 
ża zinarf post9P°w anie celem  uznania 
5 w $ f °  i rozw iązania m ałżeństw a, 
'Wadomnt? kazdego, k toby  m iat o nim 
żyt, (jv , c’ a  także jer.o sam ego, o ileby 
dl. { ( a * znać o tern sądow i, lub ad w. 
**dcy lir w S tr>1 u do sześciu mie­
tli w’ n  ąc od ogłoszenia tegoż cdyk- 
«zy "u a zecie Lw ow skim ". Sąd tu tcj- 
Wyw-u r j l 0w  ną prośbę dopiero po u- 
t,eczetiie 0 CŁasu w yda osta teczne  o-

S t™  a ° k r9£ow y, O ddział IV 
T 57 / "'a 12‘ tnarca 19- 3‘

*ła n a 2' Mały S korew icz , sy n  Pa- 
1887 •>irł0“zo«y Św idow a, 13. sierpnia 
dzeń tJ ? ,erz ukraiński, w edle docho- 
koliCv ?,,.?*jnąć w czerw cu  1919 w o- 
BrojK. "l!snlow czyka. W draż no ę notra

34(15

J* celem ..a* K a re w ic z a  postępow a-' 
i D ^ a  siP Vv? dnienia zaszłej śm ierci 
r , , . adzlelńni ,,y  do dnia 10- sierpnia 
j  Dr k' ?  sądow i albo kura to- 
,  °lOścj ' ^ otln°w i w C zortkow ie w ia- 

J terminn2a*:inionytn' Po ^Pływ ie te- 
°dów co j 1 po Przeprow adzeniu  do- 

Sad ? rzeknic o wniosku.
Czortkńi f EOw y - O ddział IV.
T. v  , ,  171aja »*-«». 3455

Sj 1879 r ‘ ^ :,p W ólan, urodzo-
» rzVżów L w K onłeęzkow ej; pow iat 

ogólna -dakóba i Anny, .powoła- 
M°wei ń r , .  400i,izacw do s ' użbv w °i"
vj^l0ty ob"ony!i,’’y d0 ai"'rr- 17 pu!ku 
^ z e śm lf  fr°noi'e

zając

r~} .̂ °b ronv  i.-»-ain\vęjt b ra t UClZliłl 
rosyjskim  i„ T 'n irlt

należy, ............. ..
5i l9 ió"an'1d z 5?- 1 -u s t. 7. dnia 31. mar- 
ftośbę a„  », P zpp ., w d raża  się na
ie

ęi„,“u’zc,|s tw a  za rozw iązane. W yda

^ W ją ć ^ a /p -^  r -. zaginął. O dy zatem  
t0n,"ieniani 'V’- '"e zach°dzi u staw ow e

-  <̂,0 L'/.pp.. w o razr 
C ? ° 9  An,>y W olan postępow i

Uznania za  zm arłego  zag in ionego .^  
i 40 m ałżeństwu ...... ..

eamc cc-

^ O w f ? ; r e w ezw anie, aby  udzielono 
J^OWie’ i-f- V- d r - H opienow i w- R ze- 
J^iązku E ^G Fw o.sJaaijw ia .się obrońcą 
r nvyż .... . ęĄs .k»e£o, w iadom ości o
„ y\Vą „ ^ “^ n io n y m . Filipa W olana 

sąd Mn ‘,0-v p rzcd  niżej w cm ienio-
5 { u*iad,

,si« oj ólne wi

!̂ t> Uuii-.j s.t"-wit się, lub w inny spo 
u o sw em  życiu. Sąd tutej- 

” s j  m i-l° 'vi,a Prośbo po dnin 30. 
zm arłe- r - ro z s trz yE|lm  o uznaniu

tże

v. Sąd okręgow y. Oddział V. _
wzeszów, is . listopada 1922. o46->T

Ĵ 8  r^ ' Józef Sitko, urodzony
e t_ . Ozanii 

. ^tam słai
•>n 2  '-za rn e j. pow iat R opczyce,
tzc-r^cfn m - a ' M arii. pow ołany  w 
•Izielon,, , r- do austr. w ojska, p rzy -uO
»ażd‘ ; s,użb9■i 4UZlPr«:i.

hTitł°ny , i~  "  uus
®ażd!-słuźbę T ft0 , 17 -Putku p iecl:o ł' r- 
Iżiai rn 'ka lo ^ ; ° l ° lnuncu do k o rka  
»i- w  r następn ie  b ra t  u-»L 1 W Tt r.' . -a |-ruiiw L/i Ul 11

^ona ?]n]Q na ironcie  serbskim ,
\i,inJ 0KO o trzym ała od niego o- 

i  ślad m°^d listopada 1915 r., 
i rzl'jąć nai n’nl zaginął. G dy zatem  
,^rroiieni^T,-ez5 * , ze zachodzi ustaw ow e 
v *3 r tUn1‘| s  ,z §• I- ust. z 31. m arca 
J* K atar7, . '  .. ć^pp'' w draza  sk  °a  proś- 
hJnanią ny Sitko postępow anie celem 
r'ałzeńshv .,Zmarfeg0 zaginionego, a jego 
t^ ln e  u za .rozw iązane. W ydaje się 
łJ ' *ub adu W4n!e’ aby  udzielono sądo- 
> rwle IriA W eissbergow i w  R/.e- 
»„^zk'u m ł - 80- P stanaw ia  się obrońcą 

w , izeńskiego, w iadom ości o 
S5* się, y^ ieT1ionym. Józefa Sitkę w 7 v-
s4dern 1 aDy Przed niżej w ytm enionym
'v&dnm^:av 'l sie. lub w  inny sposób u

0 sv ,em życiu. Sąd  tu te jszy  na 
’ " ^ P r o ś b ę  '

ę  zygnię o uznaniu za zm arłego.
W sz ń u ,0 ^ - 0^ ' .  O ddział V.
•r , 40 dnia 18. grudnia 1922. 34o4

2apińi^«ł,‘̂  ł-cłc;ni U«uaxna zą U
* b ,  wezw an!J ?°- W ydaje  się o- 

3by udzielono sądow i 
ł/v?p>iiVłn , w iadomości o po tv j'ż  w y-

inny sposób u- 
a życiu. Sąd tu te jszy  na 

ro z s t-  ^ ś b ę  po dniu 30. lipca 1923
s S T "

T ep Ẑ V ’ “ “ ,<l 10- g ruam a 34oh
'^1 ‘ • 344 22/4. Jan S tała , urodzony
^Zeg ‘ w M iechocinie, oow iat T arno - 
,  *91 ’ c;lVn Jana i M arjanny  z  począt- 

4n Pnia 1914 przydzielony  do 
jtyąfe n Dcfku Piechoty, b ra t udział w 

ntPa ‘roncie rosyjskim , skąd  jego 
,  19iość zytnala od n iego o sta tn ią  w ia- 
w hitn w iosnę 1915 r„  odtąd  ślad 

ze 7aSinął. G dy zatem  p rzy jąć  nale- 
k !  1 z“Chodzi u staw ow e dom niem anie ■ 

^  z 31. m arca  1918 r. L. 128 |  
2*Jsk>r _ się na p rośbę K aroliny
L tN e„ posk P o w an ie  celem  uznania zaSOJu- SO Zn»i^:------  .
^  ty

wiaaomości o p ow yż ..  ̂
£?<* „Tm* Jana Stalę w zyw a się, aby 
Śi1 lub wymienionym sądem  stawił 
Wenj . w inny sposób uwiadomił o . 

vcla- Sąd tutejszy na ponowną <

prośbę po dniu 30 w rześn ia  1923 roz­
strzygnie  o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y. O ddział V.
R zeszów , dnia 21. lutego 1923. 3462
T 47/23. Józef Bolanowsk‘i. syn T o ­

m asza i K atarzyny , rolnik z G łębokiego, 
jako żołnierz 45 pp. zaginął na froncie 
bukow ińskim  w 1916. Podpisany  Sąd 
w z y w a - każdego, ktoby o życiu jego;,, 
miał jakąkolw iek w iadom ość, aby  dał o 
tern znać Sądow i lub kura to row i nieo­
becnego Dr. S lączce w przeciągu sze ­
ściu miesięcy od dnia ogłoszenia tego 
w ezw ania. Jeżeli w tym  czasie Sąd nic’ 
o trzym a żadnej w iadom ości o życiu je ­
go, uzna g o -n a  ponow ny wniosek za 
zm arłego, a jego małżeństw  o z T eresą  
W alus za rozw iązane. K uratorem  nieo­
becnego i obrońcą w ęzła m ałżeńskiego 
m ianuje się Dr. Ś lączkę w Sanoku.

Sąd okręgow y.
Sanok, 4. kw ietnia 1923. 3483
T. IV. 14/23/2. Jan T opór z Z akopa­

nego. urodzony w r. 1884, w yjechał 
p rzed 17 la ty  do A m eryki, p rzeb y w ał w 
Chicago, a od r. 1912 w ieść o nim zagi­
nęła. Na w niosek JVLarji T oporow y /. Za­
kopanego w draża  się postępow anie ce­
lem uznania go za zm arłego. W zyw a się 
w szystk ich  o udzielenie Sądow i lub ku­
ra torow i adw okatow i D ługopolskiem u w 
N owym Sączu w iadom ości o zaginio­
nym. Po dniu 1 . maja 1924 na ponow ny 
w niosek orzeknie się o uznaniu za zm ar­
łego. 3490

Sąd okręgow y. O ddział IV.
N ow y Sącz, 23. m arca 1923.
T . 6/23/4. Z arządzenie postępow ania 

celem udow odnienia śm ierci, łla ra sy m  
Petm ańczuk, syn T eodora i M arji, ur. 
16. m arca 1869 w P rzew odow ie  i tam 
ostatn io  zam ieszkały , w yjechał w toku 
1915 do Rosji i tam  w K arakow ie w ięk­
szym , gub. Jek a te r. i zrrtarł dnia 
13. lipca 1917. W obec tego  zarządza  
się na w niosek Iw ana H etm ana p o stę ­
pow anie celem udow odnienia śm ierci, a 
7.arazem ogłasza się w ezw anie, aby  o 
zaginionym  udzielono w iadom ości S ądo­
wi albo adw . Dr. M arkow i Fellow i w e 
L w ow ie, k tórego ustanaw ia się kura tp - 
lem  nieobecnego. Po  upływ ie term inu 
jednakow oż nie prędzej, jak w trz y  mie­
siące  od dnia ogłoszenia tego zarząd ze ­
nia w gazecie urzędow ej, sąd orzeknie 
ostateczn ie  o w niosku. 3505

Sąd  ok ręgow y  cyw ilny. O ddział \ J j .
Lw ów , 6. m arca 1923.
IV 740/22/3. W drożenie; postępow ania 

celeń i-uznariła  za. zm arłego. O iekstP Mi­
chalik, sy n  G abrjela i Anny, ur. 30. s ty ­
cznia 1883 w T ym cach, ostatn io  w- Bru- 
śnie npw em  zam ieszkały , Drat udział w 
w ojrJe iako żołnierz au str. i w edie p rze ­
prow adzonych  dochodzeń w y ru szy ł z 
pułkiem  w r. 1914 na w ojnę i odtąd  
w szelki słuch o nim zaginął. M ożna za ­
tem przy jąć, iż zajdą w arunki u staw o­
w ego dom niem ania śm ierci po myśli §. 
24. 1. 2. u. c. w zgl. u st. z 31. m arca 
1918. Nr. 128. dzpp. W obec tego na 
w niosek M arji Michalik w draża  się po­
stępow anie celem  uznania w ym ienionej 
osoby za -zmarłą, a zw iązku m ałżeńskie­
go, zaw arteg o  w dniu 23. listopada 
1909 m iędzy zaginionym  a w nioskodaw - 
czynią, za rozw iązany . W iadom ości o 
zaginionym  należy udzielić Sądow i albo 
adw . D r. Józefow i R apsow i w e Lw ow ie, 
k tó rego  u stanaw ia  się kuratorem  oraz 
ob rońca w ęzła  m ałżeńskiego. Zaginio­
nego w zy w a się, ab y  sic jaw ił przed 
podpisanym  Sądem  o ile żyję lub w in­
ny  sposób dał znać o sobie. W ’6 mie­
sięcy  od dnia ogłoszenia tego  za rząd ze ­
nia w gazecie u rzędow ej Sąd na ponow ­
ny w niosek w yda osta teczne  orzeczenie. 
Sąd okręgow y cyw ilny. O ddział VII.

Lw ów , 4. styczn ia  1923. 3510
T. ii62i22l3 W drożenie postępow ania 

celem  uznania za  zm arłego. M ichął F id- 
czecha, syn  Ignacego i H eleny, ur. 20, 
października 1885 w  Kamionce budy, o- 
statn io  tam że zam ieszkały , b ra ł udział 
w w ojnie jako  żołnierz austr. i w edle 
p rzeprow adzonych  dochodzeń miał w lo­
cie 1917 um rzeć w D iyazzo w Alban.ii 
i od tego  czasu niem a o nim żadnej w ia ­
domości. M ożna zatem  p rzy jąć, iż zajdą 
w arunki ustaw ow ego  dom niem ania śm ier 
ci po m yśli §. 24. 1. 2. u. c. wzgl. rozp. 
z. 31. m arca 1918. Nr. 128. dzpp. W obęc 
tego na w niosek H ryn ia  P idczecha w dra 
ża się postępow anie celem  uznania ' w y ­
mienionej osoby za zm arłą . W iadom ości 
o zaginionym  należy  udzielić Sądow i. 
Zaginionego w zy w a się, ab y  się jaw ił 
p.-7,ed podpisanym  Sądem , o ile żyje, lub 
w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 
11. m aja 1923 w zgl. w  6 m iesięcy od 
dnia ogłoszenia tego  zarządzen ia  w ga- 
z.ecie urzędow ej. Sąd na ponow ny w nio­
sek w yda o s ta teczne  orzeczenie.

Sąd okręgow y cyw ilny . O ddział VII.
Lw ów , 1 1 . listopada 1922. 3511
T. 625/22/7. W drożenie  postępow ania 

celem  uznania za zm arłego. W łodzim ierz 
F ircow icz, syn A ndrzeja i Anny, urodź.

14. sierpnia 1888 w Ulicku 1 tam  osta.- 
nio zam ieszkały , b ra ł udziat w wojnie 
jako żołnierz austr. p rzy  34. P. o b r . j ,
w edle p rzeprow adzonych  dochodzeń od 
roku 1915 niem a o nim żadnej w iadom o­
ści. M ożna zatem  -przyjąć, iz zajdą w a­
runki ustaw ow ego domniemania śmierci 
po myśli §. 24. 1- 2. p, c. w r e d n i e  ust. 

.z  3L  m arca . 1918. Nr, 128. dzpp. W obec, 
tego  na w niosek Anny r.ircot&tęż-yJłWlfą.ę, 
ża się postępow anie celem uznania w y ­
m ienionej osoby za zm arłą. W iadom ość 

,0  zaginionym  należy udziclm Shdu 
albo adw . D r .  A ieksandrow ięzotyi. Ko-, 
m anowi v.e Lw ow ie, k tó re g a  ustanaw ; 
się ku ra to rem  nieobecnego. Zagm ioneg 
w zvw a siet ab y  się jaw ił p rzed  -podpis,.- 
nym  Sądem , o ile żyje, lub w tany  spo ­
sób dał znać o sobie. W 0 im esięo  od 
dnia ogłoszenia tego zarządzen ia  ty g a ­
zecie urzędow ej Fąd na ponow ny v >■ 
sek w y d a  osta teczne  orzeczenie.

Sąd  ok ręgow y  cyw ilny. Oddzia! v n .
Lwów , 4. lu tego 1923. J - 1-
I 190/22. Jan  R ebizak, syn  Jakóba i 

M ałgorzaty  z B artków ki, jako żołnierz 
18 pp. zaginął na froncie rosyjskim  w 0- 
kolicv Lublina w jesieni 1914 r. 1 odpi­
san y ' Sad w 'żyw a każdego, k toby  o ż y ­
ciu jego m iał jakąkolw iek w iadom ość,, 
aby dał o tern znać Sądow i lub ku rato-, 
row i nieobecnego adw . Dr. z łączce  w 
przeciągu sześciu m iesięcy od draa o-. 
glos7.enia tego w ezw ania. Jeżeli w tyjpt 
czasie Sąd  nie o trzym a żadnej w iado­
mości o życiu jego, uzna go tia  pono\v- 
ny w niosek za zm arłego, a jego m ałżeń­
s tw o  z M arią B ujdasz za  rozw iązane. 
K uratorem  nieobecnego i obrońcą w ęzła 
m ałżeńskiego mianuje się p. adw . Dra 
S iączkę w Sanoku. e48-

Sad okręgow y.
Sanok, 20. m arca 1923.

T  184/22. Ignacy W olanin, syn  Igna­
cego z lium nisk , jako żołnierz lu pp. za ­
ginął w 1915 na froncie rosyjskim . P od ­
pisany S ąd  w zy w a  każdego, k toby  o ż j -  
ciu Ignacego W olanina m iał jakąkolw iek 
w iadom ość, ab y  dal o jem  znad Sądow i 
w przeciągu  sześciu  mi™ ięcy od dnia p- 
g toszenia tego w ezw ania. Jeżeli u  tym  
czasie Sąd nie o trzym a żadnej w iado­
mości o życiu jego, uzna go na ponow ­
ny w niosek za zm arłego. 348i

Sąd okręgow y.
Sanok, 21. m arca 1923.
T  174/22. W ojciech B rodzicki. .uro­

dzony w G órkacli 8, lutejfo T8/3. rolnik 
z Humnisk,* zag iną ! .w  p c itn y ^ r  i 9 JI- ggjt 
froncie rosyjskim  jako żołn ierz n5 pp. 
P odp isany  sąd  w zy w a każdego, k topy 
o życiu jego m iał jakąkolw iek w iado­
m ość, aby  d a ł o tern znać Sądow i v- 
p rzeciągu sześc iu  m iesięcy od dnia 0- 
c łoszen ia  teg o  w ezw ania. Jeżeli w  tym . 
czasie  Sąd  nie o trzym a żadnej w iado­
mości o, życiu-jego , uzna go na ponow ­
ny wniosek, za  zm arłego. . 34su

Sąd okręgow y. .
Sanok, 22. m arca 1923.
T  152/22-.- S tan isław  Bąk. Syn Jana i 

K a ta rzy n y  z  P rzysie tn icy , jako  żołnierz 
18 pp. zaginął p rzy  obronie tw ierdzy  
P rzem yśl. Podpisany  Sad  w zy w a każ­
dego, k toby  o życiu S tan isław a  Bąka 
m iał jakakolw iek  w iadom ość, aby  dal <> 
tein  znać Sądow i lub ku ra to row i n ieo­
becnego  adw . Dr. b ląpzce w przeciągu 
sześc iu  m iesięcy od dn ia  ogłoszen ia  te ­
go w ezw ania. Jeżeli \y tym  czasie Sąd 
nie o trzym a żadnej w iadom ości o życiu 
jego. uzna go‘ na  ponow ny w niosek za 
zm arłego, a jego  m ałżeństw o  z Antoni­
ną  W acek  z ą  rozw iązane. K uratorem  
nieobecnego i obrońcą w 9zla  m ałżeń­
skiego mianuje sie adw . Dr. S lączke w 
Sanoku. 3479

S ąd  okręgow y.
Sanok, 21. m arca  1923.
T  " 154/22. W ojciech F lorek  7. iuó rek , 

a rty le rz y s ta , zaginął w  foku  1918 na 
ironcie w łoskim . W zyw ą się każdego 
k toby  m iał o nim w iadom ość, aby  dal 
zn ać  Sądow i lub ku ra to ro w i D row i Slą- 
czcc w Sanoku do sześciu m iesięcy od 
dnia tego ogłoszenia. Jeżeli _w tym  cza­
sie Sąd  nie o trzym a w iadom ości o mm, 
uzna go na ponow ny w niosek  za zm ar­
łego, a  m ałżeństw o  z F ranc iszką  F lorek 
z a  rozw iązane. 3478

-  S ąd  okręgow y.
Sanok, 27. m arca 1923.'

T  1/23. M arcin Dudek, sy n  M ichała i 
K a ta rzy n y  z G órek, żołnierz 10 pp.._był 
w niew oli rosyjsk iej, od r. 1917 zaginą.^ 
W zy w a  się każdego, k toby  o nim miał 
w iadom ość, b y  dał znać Sądow i lub k u ­
ra to row i D row i S lączce w Sanoku uo 
sześciu  m iesięcy od dnia tego  ogłosze­
nia. Jeżeli w tym  czasie Sąd me o trzy ­
m a w iadom ości o  życiu jego, ugną go 
na ponow ny w niosek za zynarfeso, a 
m ałżeństw o, zaw arte  z Antoniną riorck,, 
za rozw iązane. dal <

Sąd okręgow y.
Sanok, 9. marca 1923.

S P A D K I .
' ' • 1

A. V. 234/22/9. W ezw anie nieznanych '
dziedziców . T eodor Laskow ski ziitarfl 
dnia 17. mają 1922. nic pozostaw iając 
ostatniego rozporządzenia. Sądow i nie-' 
wiadomo, czy  oprócz u d o w y  pozostali 
dziedzice. U stanaw ia zatem  pana D ra ' 

-Wblós-z-jma, ad w o lfą fa ' u e Lw ow ie, ul. 
'F ried rich ó w , kura to rem  spadku. Kto za-' 

m ierzą zgłosić roszczenie do spadku, wi-, 
nien o tern donieść temu Sądow i w cią­
gu jednego roku, licząc  od dnia dzisiej- 

L szego i W ykazać sw e praw a do spadku.^
I Po upływ ie tego czasokresu  będzie sp a ­

dek w ydany  tym -osobom, k tóre  w y k a­
żą sw e p ra w a : o iłeby zaś praw  nie
w ykazano, spadek przypadnie po myśli 
§. 757 uc. w dowie M atronie L askow ­
skiej. 3497

Sąd pow iatow y S. i. O ddział V. 
Lwów , 21. lutego 1923. . .

K  U li  A  T IC L E .

P. III. 24/23/5. O głoszenie. Michała 
Ducha z B ratkow iec pozbaw iono czę­
ściowo w łasnow om ości z pow odui mar-' 
no traw stw a. D oradcą ustanow iono Af-> 
tytna Ducha z B ratkow iec. 3459-3

Sąd pow iatow y. O ddział III.
S try j, 28. lutego- 1923.
P 8/23/5. Edykt.. W iktorja W iew idra 

w K urowie um ysłow o chora. — Kura-'
to r F ranciszek W iew ióra w K urowie, , 

Sąd pow iatow y. O ddział I. j 
Sucha, 12. lutego 1923, 3460
P 24/23/5. Fdykt. Marcin Knapcz.yk 

w Suchej um ysłow o chóry/ K urator Ka­
rol Kubasiak. 3461

Sąd pow iatow y, O ddział I.
Sucha, 5. kw ietnia 1923,
P. 47/23/4. K uratela. Pozbaw iono cał­

kowicie wJasiioY.olnoSci Ludw ika Ko­
w ala z Czernichowa" z powodu choroby 
um ysłow ej. K uratorem  jego ustanowio^ 
110 W ik torę  M or z -Czernichowa.

Sąd pow iatow y. O ddział I. 
ł.iszki. dnia 23. kw ietn ia 1923. 3424
I.. 19/22/4. Sąd pow iatow y w B rze- 

żanach po przeprow adzonych  dochodze­
niach postanow ił nad  H ryńkiem  C zw ar­
tackim, synem  M ichała i K atarzyny  z' 
Kurzan zaw iesić ku ra te lę  z Dowodu , 
m arno traw stw a . K uratorem  jego jest 
M ichał Sem egen z- K urzan.

Sątl pow iatow y. O ddział Ifł.
I B fzeżany . dnia 21. m arca

Lł  224/23/24. fcdykt. U chylą -$je 0- 
rzeczone tu t. uchw ałą z d n ia  12. grud­
nia 1922 L. cz.. P. 270/22'5 całkow ite po­
zbaw ienie w łasno wolności Jana  P ią tka  
z Podgórza, dozorcy  Zakładu czyszcze­
nia miasta w K rakow ie, z pow odu cho­
roby um ysłow ej. 3476

Sąd, pow iatow y. O ddział I. 
K ruków -Podgórze, 2U. kw ietnia 1923. 
P. XVIII. 29/23/6. Jakób  Tund. em  

oficjał. 7, pow odu choroby um ysłow ej 
został ubezw łasnow olniony zupełnie. 
K uratorka Sliure Sokal we Lwow ie.

Sąd pow iatow y S. L O ddział XVII 
Lw ów , 7. nu.rca 1923. 3499
P . XVIII. 8/23/25. A leksander Mfilier, 

em ery tow any  kom isarz skarbu , obecnie 
w B łyszczyw odach p rzebyw ający , z po­
wodu pijaństw a częściow o ubc/.w iasuos 
wolniony. K urator Rudolf Dick we Wro-1 
cowie. ,3498

Sąd powiatow y S. T. O ddział XVII. 
Lw ów , 15. lutego 1923.
P. 1. 31/6. Fdykt. Zaw ieszoną tus. u- 

chw ała z dnia 15. m arca 1906 L. VI. 
3/5/10 kuratelę  nad m arno traw ną B roni­
sław a z D ziedziców  l-o  Zim kową 2-o 
H aluchow ą --- uchyla się. 3493

Sąd pow iatow y. O ddział I.
Jasło , 30. m arca 1923.

R O Z M A I T E  O B W I E S Z C Z E N I A .

Vr. 1481/21/94. Edykt. W  sp raw ie  
kannej N aum ą W edanyką o .jbrodnię u-l 
czestn ic tw a w kradzieży  znajduje się w! 
p izechow aniu  tut. sądu, a to u H arasy- 
ma P asiecznika w Popow cach. koń ma­
ści butanej, liczący około 7 lat. sk ra ­
dziony nieznanem u w łaścicielow i. W zy­
wa się właściciela', aby  się zgłosił w 
przeciągu roku od dnia zam ieszczenia 
edyktn  po raz  t r z e c i . w pismach publi­
cznych i sw oje praw o w łasności w yka­
zał. gdyż w przeciw nym  razie po up ły ­
wie tego terminu koń zostanie sp rzeda-( 
ny. a cena kupiia złożona do k asy  rz ą ­
dow ej.

Sąd okręgow y, O ddział V. 
Z łoczów , dn ia  11. lutego 1923. 3456-3, 
C II. 217/23. Edy%t. S trona  pow odo­

w a Jan  Niemy przez  pełnom ocnika. Fe- 
dią N iemego w Huwntkaeii wniosła 
skargę  przeciw  stron ie  pozw anej P lnka- 
sow i Scheindli, F reidzic i Abrahamowi 
Kam lctom  w Hu u nikach o dopuszczenie 
do w spółposiadania do L. cz. C II. 217/23 
A udjencja do ustnej rozpr aw y została  
w yznaczona na dzień 2 3. m aja 1933,



8 „OaZKTA lWOWSKA* z dnu 9. mak 1923,

fcod. 9 przrd p o i. w  tym  Sądzie, binro 
■Nr. 7, s„ia rozpraw Nr. 7. Ponieważ 
miejsce pobytu strony pozwanej jest 
nieznane, ustanawia się adw. Dra Sza­
tańsk iego w DobromiJu kuratorem, któ­
ry ją będzie zastępow ał r,a jej koszt i 

iniebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sa­
m a się nie staw i i nie ustanowi pełno- 
TOecnika. 3491

Sąd pow iatow y. Oddział II.
Dobromil, 24. kwietnia 1923.
C. II. 298/23. Edykt. Sti'ona pow odo­

w a  Grzegorz Zadzielski w Kalwarii 
(wniosła skargę przeciw stronie pozw a­
nej Pawlinic i Karolowi Krzyżanow­
skiemu o 26 dolarów do L. cz. C. II. 
298/23. Audjencia do ustnej rozprawy 
zosta ła  w yznaczona na dzień 30. maja 
1923, godz. 8 przed poi., w tym Sądzie, 

|binro Nr. 7, sala rozpraw Nr. 7. Ponie­
w aż miejsce pobytu strony pozwanej 
jest nieznane, ustanawia się adw. Dr. 
.Antoniewicza w Dobromilu kuratorem, 
który ją będzie zastępow ał na jej koszi 
i  niebezpieczeństwo, dotąd, dopóki ona 
sam a się nie staw i i nie ustanowi pełno­
mocnika. 3492

Sąd pow iatow y. Oddział U.
Dobromil, 30. kwietnia 1923.
C. IV. 144/23. Edykt. Przeciw  nie­

wiadomemu z życia Stefanowi Cebrak, 
s. Iwana, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, został wniesiony przed Sąd 
tutejszy przez Michała O leuycza z Pto- 
skiego pozew o 12 dolarów. W skutek 
tego pozwu w yznaczono termin do ust­
nej rozprawy na dzień 5. kwietnia 1923, 
o godzinie 9 przed południem, sala roz­
praw Nr. 53, II. piętro. Celem strzeżenia  
praw Stefana Cebraka, syna Iwana, u- 
'stanawia się dla tegoż kuratora w  oso- 
jnie adw. Dra Zygmunta Raucha, które­
mu poleca się, aby praw kuranda nale­
życie ronił i przestrzegał 3494

Sąd pow iatow y. Oddział IV,
Stary Sambor, 6. marca 1923.
Cg la 473/23/2. Edykt. Strona pow o­

d o w a  Cliaim Schindler wniosła skargę 
przeciw  stronie pozwanej Iwanowi Bo­
ber i tow. o uznanie prawa w łasności 
gruntu i t. d. rpn. Auajencja do ustnej 

:rozprawy została w yznaczona na 4. 
czerw ca 1923, godz. 9 przed poł., w  tym  
Sądzie, biuro Nr. 17. Poniew aż miejsce 
T obyn strony pozwanej 1 wana Bobra 
jt..t n’eznane, ustanawia się Pana Drą 

/.anajfcitw icza, adwokata v. Przemyślu, 
kuratorem, który ją będzie zastępow ał 
na jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, 
dopóki ona sama się nie staw i i nie u- 
stanow i pełnomocnika. 3495

Sąd okręgow y. Oddz-af 1
Przem yśl, 16. kwietnia 1923.
Vr. 4543/22. Sąd okręgowy karny w e  

Lw ow ie oskarżonego Izraela Glanza za­
sadził za przekroczenie ustaw y o lichwie 

j wojennej i § 3 ustaw y o udaren nieniu 
.egzekucji na grzyw nę w Iw ocie  .300.000 
,Mp., zamienioną w razie nieściągalności 
na 15 dni aresztu 3500

Sąd okręgow y karny.
L w ów , 2. maja 1923.

F  I  B  M  T.

Firm. 277. B. II. 32. Wpfs firmy spól- 
kowej. Do ręjestru wpisano dnia 23. lu­
tego 1923. Siedziba firmy: Lwów.

.Brzmienie firuiy: Jan Bujak, fabryka 
przyrządów mierniczych, ska akc. w e  
Lwow ie. Przedmiot przedsiębiorstw a: 
twyrób przyrządów pomiarowych dla 
,eelów naukowych i przem ysłow ych oraz 
w yrób wszelkich precyzyjnych urządzeń  
mechanicznych. C zas trw ania nieograni­
czo n y . Stosunki prawne spółki: spółka 
(opiera się na stam cie, zatwierdzonym  
postanowieniem Min. Przem i handlu i 
tskarbu z datv W arszaw a 13. XI. 1922. 
Sp. O. 3292. Spr. Nr. 1196. Kapitał za­
kładow y wynosi 30,00u.0CllMk. podzie­
lony na 3:000 akcyj po 10.000 Mk. pełno 
(wpłacony. Przełożeństw o spółki spoczy­
wa .w ręku Rady ziw iadow czej złożonej 
i. o członków , która z  siebie wyłania  
Komitet w ykonaw czy złożony z 3 człon­
ków. Członkami kad y zaw iadow czej 
wybrano: Jana Bujaka kupca, dra Fran­
ciszka Bujaka prof. uimv., dra W łady- 

’ Lawa FoTgaJsLego prok. Banku. Karola 
lOlgierda Jurasza, Michała Nikieli, W la- 
Idysława Szaynok i. inżynierów w c  
■Lwowie. Członkami Komitetu w ykonaw ­
c z e g o  obrano Jana FSujaka, inż., Michała 
'Nikła i Karola Olgierda Jurasza. Podpis 
■firmy następuje w ten sposób, że pod 
wypisanem  względnie w yciśniętem  
brzmieniem firmv Jumieszcza sw e  pod­
pisy dwaj członkow ie Komitetu w yko­
naw czego lub ieden członek Komitetu 
^wykonawczego i ieden prokurzysta. 
.Obwieszczenia spółki um ieszczane będą

w ..Monitorze Polskim" w W arszaw ie 
i ..Gazecie Lwowskiej", n c  Lwowie 
Sąd oki ęgow y jako LandL, Oddział IX. 

Lwów, 12. lutego 1923. 3384
Firm. 384. Rg. B. 1. i3o. W pis nada­

nia prokury. Do rejestru wpisano unia 
10. marca 1923. Siedziba iirmy: Zakład 
głów ny, W arszaw a, oddział Lwów . 
Brzmienie firmy: Bank dla handlu i
przemysłu w W arszawie oddz. we 
Lwow ie. Prokurę oddziału w e Lwow ie  

adano Henrykowi Pilchowi, urzędni­
kowi firmy.
Sąd okręgow y jako handl.. Oddział IV. 

L w ów , dnia 26. lutego 1923. 3293
Firm. 251/22. Sp. I. 105. Zmiany doty­

czące firmy już wpisanej. Dnia 14 wrze 
śnia 1922 przy firmie: brzm ienie. Ży­
wiecka fabryka papieru. Siedziba: Za- 
błocie przy Żywcu — wpisano w reje­
stru: następujące zmiany: Udzielono
proiairę technicznemu dyrektorowi in­
żynierow i 1 copoldow i Skarkowi. Tenże 
podpisywać będzie firmę wspólnie z je­
dnym członkiem Rady Zawiadou ccei, 
kładąc podpis pod pisanem, Inb druko­
w ano"  brzmieniem firmy w ysty lizow a­
łem w polskim lub memieckirn ji zyku. 

Sąo o ijęgow j-, jako handlowy Oddr. II. 
W adow ice, 12 w rześnia 1922. 3419.

KIM JESTEŚ? KIM BYĆ MOŻESZ? -  
Swój charakter, zalety, wady, zdolno­
ści, skłonności i przeznaczenie, jak 
również zainteresowanej osoby. P rzy ­
ślijcie sw ój charakter pisma lub zainte­
resowanej osoby, zakomunikujcie imię, 
rok i miesiąc urodzin i ile osób najbliż­
szej rodziny: ua tych danych otrzym a­
cie ■ od uczonego psychografologa Śzyl- 
ler-SzkoInika (autora prac naukowych) 
listem poleconym naukową, szczegóło­
w ą analizę charakteru, określenie w aż­
niejszych zdarzeń życiow ych. Odpo­
wiedź na szczerze zadane pytania; cen­
ne w skazówki rady, jak rówrueż ho­
roskop, ułom ny przez słynne medium 
Mellc £v ign y  (Miss Chasse). Do tego  
jes .cze  najnow szy utwór Cli. Szyli era- 
SzKimika, niewielka lecz treścią bogata 
książeczka ..Tajemnica powodzenia" Ra­
dy, w skazów ki, uwagi, jak żyć, postę­
pować, aby osiągnąć powodzenie, do- 
orobyt, niezależność zadow olenie i z w y ­
cięsko przeciw staw ić się  losowi. Praca 
saukow a p. Śzyitera-Szkolnika, zaszczy­
cona mnóstwem odezw  i podziękowań  
w zaszczytnych pismach krajowych i 
zagranicznych. „ŚWIAT" z dnia 25. 
Sierpnia z. r. Mcdjum określało charak­
tery, zdolności, imiona, nazwiska obec­
nych. — Odpowiadało na różne pytania 
m yślow e. W śród widzów znajdował się 
i redaktor pisma naszego p. Stefan  
K rzyw oszew ski, który napisał w łasno­
ręcznie kredą na podanej mu tabliczce 
nazwisko pewnej osoby, medium z za- 
wiązanemi oczym a, nic nie widząc, na­
pisało na drugiej stronie tejże tabliczki 
to samo nazwisRo. — Eksperyment ten 
w yw oła ł Ogólny podziw. .PRZEGLĄD  
ŚWIATOWY" Nr. 7 z 15. października 
r. ub. „W ubecności w ybitniejszych  
di zedsław icieli w ojskow ości — św iata  
lekarskiego.; prasy rozpoczął p. Szyller- 
Szkolnik sw e  doświadczenia — wzbu­
dził ogromny podziw sw oim  remisem. 
Jako sprawozdawca obow iązany jestem  
wj razie praw dziw e i zasłużone uznanie 
dla czysto  naukowych doświadczeń p. 
■bzy l e i  a. Najskrupulatniejsza obserwac ja
i ścisła kontrola, przeprowadzona przez 
znajdujące się tow arzystw o w ydała w y ­
niki, niezmiernie przychylne dla p. Szyl- 
lera. Medjuin v  zdumiewający sposób  
odgadyw ało imiona i nazwiska obec­
nych, jak rów nież dokładnie opisyw ało  
sylw etk i osob poszukiwanych, znajdują­
cych się daleko poza granicami kraju. 
„Stwierdzam y, że seans w ypadł impo­

nująco".
Analizę w ysy ła  się po otrzym . 10 ty s ię ­
cy  mk. Jeżeli w ziąć pod uw agę, że w y ­
konanie an ^ lzy  w ym aga Kilku godzili 
poważnej, um ysłowej pracy, koszty o- 
gloszeń, pocztow e i t. p„ w yżej ozna­
czona suma ule może w ydaw ać się zbyt 
w ysoką, Szyller-Szkoinik ze słynnapi 
medium M d)f E vigny (Miss Ć hasst) 
przyjmuje engageraonta óo teatrów sto­
licy i prowincji, również zaproszenia tia 
prywatne w ieczory mistyczno-medjumi- 
czne. Na zebrania naukowe i koncerty  
dobroczynne bezinteresow nie. Dla ba­
dań osobistych przyjmuje od g. 12—7 
po. N adzwyczaj ciekaw ej treści książka  
„Katalog Ilustrowany" darmo. Na w y­
syłkę dołączyć znaczek poczto vy. \ -  
ures: Psychograf, Szyłler - Szknlnik,
W arszawa — W ydaw nictw o „Świt".

Piękna 25. teł. 505-09. 3485

O -G Ł  O  $ Ę  E N § Ł  . ,ełBtf
Na zasadzie u:h»ał? Rad? Hadzorczes z w0. K«’ .
1923 oraz :godnie z i rzepisami § 24 i następ* 

słałutu Sp^ki, zwołuję n^niejszem

IV. Zwyczajne Walne ZgreinatSzenic
fikcje narjuszów

i i c z e i  s. i  i
na dzień 30. m aja 1923 o g. S-tej pop. 
v?3 Lwowie, ul, Kopernika 20, I. piętro,

w lokalu 03” 
sa la  p o s i e d ź

p o r z ą d e k  d z i e n n y :
1) O dczytanie p r o to k o łu  z III. Zw yczajnego W alnego Z grom adzeni  • ^
2) Spraw ozdanie Rady N adzorczej z czynności za roić operacy jn i
3) B dans Banku Rolniczego z r i ok operacy jny  1022.
4) Spraw ozdanie Kom isji R ew izyjnej.
5) W niosek R ady N adzorczej w  sp raw ie  poć/.iatu zysków  bilansów j

6) W niosk i akcjonarjuszy .
W e Lwowie, dnia 2. m aja 1923. . m-P

Prezes R ady N adzorczej: Dr. G LA ZEw a •
§ 20. Na Walnem Zgrom adzeniu rna prawo być obecnym każdy\  ivrp-

ma prawo zabierać głos i s t a * 1* ^  lubrjusz osobiście lub przez pełnomocnika 
ski. P raw o głosowania na zgromadzeniu przysługuje tylko a k c j o n g k '
ich pełnomocnikom, którzy posiadają conajnmiej 10 akcji, przyczem  kazą pise1 ’ 
’i: daje prawo jednego głosu. Pełnom ocnictwo do głosowania winno _ L^troU1!. 

i może być w ystaw ione tak na innego akcjonariusza, jak i na cej, ^
„ tem zastrzeżeniem , iż jeden pełnomocnik nie może rem ezentow ac w ĵOs0' 
jednego akcjonariusza. Każdemu akcjonariuszowi, posiadającemu Pr? ze£ebieirj 
wania, wolno mianować jednego lub kilku pełnomocników z tem iLS ra^ ie  b* 
aby równie w łaściciel akcji, jak każdy z jego pełnomocników, był w .P  poS&‘ 
zasadzie ilości reprezentowanych akcji w ykonyw ać prawo głosowani • ĝrO'Wainen*dacze akcji na okaziciela korzystają z prawa glosowania wa złożył*madzeuiu, o ile najdalej do dni 4 przed datą W alnego Zgromadzenia aCyjfiź 
akcje w kasie Spółki, która w zamian /.a to w ysław i im karty lep ty  rzyp4'

wymienieiucm złożonych akcji •
w 5 * °!$

opiewające na nazw isko deponenta 
dających nań głosów .

§ 2
w ać praw
terminem Zgromadzenia pudać do wiadomości
pełnomocników, którzy otrzymają imiannc karty legitym acyjne ,, , 0 
ści przypadających na nicli głosów . Lista uprawnionych w ten >P 5*  °  juafiR 
wania pełnumoi ników oraz lista biorących udział w Zgromadzeniu ah. i 
szy  w yw ieszona zostanie w lokalu Spółki przynajmniej na dw ie godziny 
rozpoczęciem Zgromadzenia.

I. O ile akcjonariusze zamierzają na Walnem Z gro m ad zen iu  prZ^
.o glosowania przez pełnomocników, v»mni najpóźniej n? . „ sw f’c 
-/----------.— j .. ;.,u-------przełożeństw a nazwisy . jjo*

WILLA, 9 pokoji woni.v<—.. ' nwrer>ri 
gród, sprzeda Korzeniowski. u  $1]^, 
kiego 46. między 3

w olnych,W ALCE uraz w szelltie n i i ^ n y  m łyń­
skie, tudzież szw a jca isk a  ga ę, 

gurly, pasy  i siatk i dostarcza oatychm iast 
firm a Kiesek Schicber i F riedlaodsr, 
Lwów, B rajerow ska 11 A II p. 2913

STOWARZYSZENIE: Syndykat rolni
czy  w' Krakowie, Centralny Organ 
handlowy dla Spółek, Towarzystw  i 
Kółek rolniczych, S tow arzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poreką, 
zostało rozv iązane uchwalą W alnego 
Zgromadzenia z 16. lutego 1023 r„ za- 
rejestrow aną przez Sąd okręgow y ja­
ko handloVy w Krakowie. 24. kw iet­
nia 1923 Firm. 712/23 Stów . I. 28, w o­
bec czego w zyw ają stosow nie do po­
stanowień ustaw y likwidatorowie S to­
w arzyszenia w ierzycieli, a to zarów ­
no Centrali w  Krakowie, jak i filji we 
Lwow ie, do zgłoszenia sw ych  rosz­
czeń, nadmieniając, że w szystk ie in- 
teresa, prowadzone pierwej przez S to­
w arzyszenia, objęła począw szy od l. 
Stycznia 1922 Spółka akcyjna: Syn­
dykat rolniczy w Krakowie, Central­
ny Organ handlowy dla Spółek, To­
w arzystw  i Kółek rolniczych, Spóuta 
akcyjna. Kraków, dnia 4. Ma.ia 1923. 
Likwidatorowue: Kolarz, M yczkowskl.

O g ł o s z e n i e .
Nadzwyczajne Walne Zgromadzę^

członków Towarz. oszczędności i kredytu w H’e* 
S tiw . zarejestrowane z  ograniczoną ,0 0 1 ' ? ^

odbędgle s ię  dnia 2 8  m aja  1923 o g o d z . 8 pTzed południem  w  
. a k ore i . T. członków  nia ej eai się  zaprasza. P n p ia r f u k

W A P N O
B U D O W L A N Ą

o gwarantowane)
26 m ! wapna gaesM»nege’  °

n a w o z o w e
dostarcza z wlatiieg# * *  

piennika w N lin i* *1®

w P B Z E T ^
Powszechne Zakłady BuduWiai® ^  
we Iiw ew le, Akadenod*1** 
telefon 65 tek’1*'*11
ekspozytura w

120 17 , t c I‘ 1 ^

P o r z ą d e k
1. W ybór (2) cz'onków Dyrekcji na lat 6
2. W niosek Dyrekcji na dodatkow e zezw olen e w  roku 1918 -

wadzonei sprzedaży realności whl. 1350, 1351, 1245, ^  ’  
i 1639 ks. gr. gm. kat. Geimakówkat

3. W nioski członków.
M.elnica dnia 6 maja 1923. ^

Dyrekcja Towarzystwa oszczędności i kredytu w Mielnicy, Sto W# 
zarejestrowane z ograniczona poręką.

Cha Reicha H. Jmbe

Preaiumerata bez odnoszenia miesię cznie 13.500 mp., z odnosizełMem lub 
na od g. 8 rano do 2  popol., z wyiat kiem nieidz;eł i ś-wiąt. — Redaktor 

cie tiie przyjmuje : -ic. — Rękopisów Redakcja i Adminisł

pocztą miesięcz,nkj 15.000 mp., za granica 20.000 mp. — PedatecdŁ .
•nacz. przyjmuje od g. 1— 2  pojpoł. - Listów ntefranfcowanyoh n*
rac.ia nie zw?vęaąa. - Konto p oc.'h K u sy  O. 141.690.

Redaktor cdpc* reru tay; JESZy KONARSKI. N al^Ż ytoŚ Ć  pOCZtOWą O ptacor.O  ryC Z itłlC ir. Drukarnia Poiska, Lwów. uh Ghfrążc7


